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VIII. Kraków-Lwów, czwartek 7 marca 1935 Nr. 65 ABC
Posiedzenie Klubn Narodowego

^  W a r s z a w a ,  6. 3. (Tei. wł. o.y. 
q Piątek, dnia 8 marca rb., o godzinie 
j^ ^ n o  odbędzie się posiedzenie Klubu 
grodow ego. Obecność wszystkich po- 

0vłr bezwarunkowo konieczna.

Wizyta dyrektora Louvre’u 
w Polsce

k  W a r s z a w a  6. 3 . (tei. wł. G)
^  Warszawy zawitać ma w b. tygo-

dn interesuje się pui&Ką sziUKą ru­
to ^3 i zwiedzić ma szereg zbiorów 

h a ln y c h  w Polsce.

^sztowanie fałszywego asesora 
kolejowego

ajj W a r s z a w a  6. 3 . r(tei. wł. o>
tr^ 2wykle zuchwały mistyfikator za- 
c ^ ^ a n y  został przez władze bezpie- 
c?anstwa w Warszawie. Od pewnego 

bezprawni* używał munduru u- 
K , nlka kolefowego W /

niejaki Stanisław Gąstorouski 
$ M r o tn h  karany kryminalista. Gą- 

wykorzystywał ten mundur 
ĵ j bezpłatnego podróżowania koieja-

zatrzymaniu go na’ terenie 
Vr|Q Ca Gdańskiego, został on odsta- 

Starostwa Grodzkiego W ar- 
jj(j ^a -  Północ, gdzie doraźnie skaza­
l i  J m szywego kolejarza na karę 2-ch 

cy bezwzględnego aresztu za 
Prawne występowanie w charakte- 
Urzędnika kolejowego.

Żydzi o Konstytucji
“Moment'* donosi:

Nowa Konstytucja wchodzi w 
fazę i nie jest prawdziwe 

fiie gżenie , jakoby decydujący czynnik 
swolej zgody na tę Konstytucję 

^ ie  czain,e> nowa Konstytucja bę- 
Cią? Chwalona przez Sejm jeszcze w 

g ż ą c e j  sesji i będzie zaofiaro- 
w Jak° podarek, w dniu 19 marca, 

-  imieniny marsz. Piłsudskiego".

G o^C lĄ G  Z PROTOKOŁU WSPÓLNE- 
° ^ ę ^ 0 s ,EE>ZENIA NIEJAWNEGO. Sąd
(vję ^>wy Wydział VI. 1. karny we Lwo- 

9 ^kładzie Przewodniczący Wicepre- 
Jter O* Ł. Malicki i S. S. O. Dr. J. Loc- 
Jący • S. O. P. Dysiewicz jako głosu- 
V f i s?  sprawie Sygn. VI. 1. Pr. 21/35 

czasopisma pt- „Kurjer Pow- 
* 2 daty Kraków — Lwów, dnia 

r°ZpQ lutego 1935 r., Nr. 47 A. B. C. 
^We| nawszy wniosek Prokuratora okrę- 
^35 , pWe Lwowie z dnia I8-go lutego 

* pygn. V. So. Pr. 21/35, o zatwier- 
Prze2 pokonanej dnia 16 lutego 1935 r.

we Lwowie konfiskatę po- 
faśęj czasopisma spowodu, iż w 

Pt l^ cż a w szczególności w artyku- 
“f antastyczne doniesienie" — mie- 

S  jjl Sl? znamiona zbr. z art. 108 k. k. 
Posiedzeniu niejawnem w dniu 21 

• W  r' P° wysłuchaniu zdania 
.Me D a| 0ra Sądu okręgowego we Lwo- 
' ,% n r anawia: wniosku nie uwzględnić 
? * z T *  konfiskatę uchylić. Uzasadnię* 
h?^s2 tre^c* inkryminowanego artykułu 

C2°neg° w wymienionym wyżej 
h?.*$Onf'°n.e{?° w wymiemonem wyżej 
JiOft —nie dopatrzył się Sąd zna-
I kle6°kolwiek czynu karygodnego,
1 j?3* 2e z treści artykułu wynika
h q̂r)Vpf tendencją jego jest zaprzeczenie 

°wanie wiadomości Dodanej 
c 'asopismo ..Oeuvre"i

Cisza w  gmachu se]mowym
Ustawy skarbowe

WARSZAWA, 6. 3. (Tel. wł. G .). 
Dziś w gmachu sejmowym panuje zu­
pełny spokój. Nie odbyło się żadne po­
siedzenie komisyjne. Jutro o godzinie 
9 rano obradować będzie komisja kon­
stytucyjna, prowadząca dalszą dysku­
sję nad projektem zmiany konstytucji. 

■Do głosów zapisanych jest jeszcze 10 
mówców, w tem 4 z  Klubu Narodowe­
go, jednakowoż wobec wczesnej go­
dziny zwołania komisji przypuszczają, 
źe przewodniczący zechce jutro dy­
skusję wyczerpać.

Pojutrze odbędzie się, jak wiado­
mo, posiedzenie plenarne Sejmu, po­
święcone głównie ustawom skarbowym. 
Część tych ustaw uchwalonych na o- 
statniem posiedzeniu Rady Ministrów, 
ma jeszcze wpłynąć do Sejmu, między 
innemi projekt ustawy o świadczę-

na plenum Sejmu
niach w naturze na niektóre cele pu­
bliczne. Wpłynie także projekt podatku 
od tłuszczów. Projekt ten ma wprowa­
dzić opodatkowanie sztucznych tłusz­
czów jadalnych pochodzenia roślinnego 
lub zwierzęcego, dla ograniczenia kon­
kurencji tych tłuszczów z naturalnemi. 
Opodatkowaniu będzie podlegać mar­
garyna, sztuczny smalec, olej kokoso­
wy, palmowy itd., zarówno wyrobu 
krajowego, jak i sprowadzane z zagra­
nicy. Projekt ustala wysokość podatku 
na 50 gr. od kg.

Po załatwieniu tych wszystkich 
ustaw skarbowych przez Izby ustawo­
dawcze, pozostanie jeszcze ustawa o 
pełnomocnictwach, która dorocznym  
zwyczajem wpłynie niezawodnie do 
Sejmu. Zamknięcie sesji oczekiwane 
jest w drugiej połowie marca.

Prof. Roman Rybarskl
P r e z e s  s e j m o w e g o  K l u b u  N a r o d o w e g o

mówić będzie
dziś, o godz. 19-teJ

w Stronnictwie Narodowem (L w ów , ul. Piłsudskiego 11 I p.)

Tytuł referatu: „ObfiClie POłOŻenie"
W stęp wolny dla członków Stronnictwa i wprowadzonych gości.

WARSZAWA 6. 3. (tel. wł. G.) 
Wczoraj odbyło się posiedzenie zespołu 
posłów i senatorów BB należących do 
Partji Pracy. Podobno nastrój tego ze* 
brania był burzliwy. Obecni na nim przy­
jęli do wiadomości wydalenie ze stron­
nictwa inżyniera Brodzicz-Lipińskicgo i 
dyrektora Izby Polsko-Węgierskiej Hen­
ryka Drozdowskiego. Pozatem uchwalo­
no dezyderaty idące w kierunku pacyfi­
kacji stosunków wewnętrznych w stron­
nictwie i powierzono ich wykonanie za­
rządowi głównemu.

Coraz wyraźiilej zarysowujący się 
upadek Partji Pracy poczytywany jest w 
niektórych kołach sanacyjnych za klęskę

BB. Partja Pracy traktowana była bo­
wiem jako elitarne dopełnienie organi­
zacji terytorjalnej BB. Blok bowiem jest 
organizacją masową, łączącą robotników 
z przemysłowcami, arystokratów z ży­
dami, nieuków z profesorami uniwersy­
tetu, a tymczasem Partję Pracy uważa­
no za środek bardzo wyborowy. Rozłam 
więc w Partji Pracy jest uważany za 
chorobę legjł oficerskiej BB. Choroba ta 
oczywiście podziałać musi i na pułki sza­
rych ludzi. Od góry daje się ona już od­
czuwać, przez zachwianie się elitarnego 
warszawskiego klubu społeczno-polity­
cznego, który cierpi w tej chwili na prze­
rzedzenie szeregów wytwórczych panów.

WARSZAWA 6. 3. (teł. wł. G.) Wła­
dze kolejowe przeprowadzają obecnie 
rewizję stanu zdrowia emerytów kolejo­
wych, którzy przy przechodzeniu w stan 
spoczynku otrzymali na mocy orzeczeń 
komisyj lekarskich doliczenie 10 lat wy­
sługi jako poszkodowani na zdrowiu w 
95 proć. i wyżej. W wielu wypadkach 
Superrewizje lekarskie stwierdzają po­
prawę stanu zdrowia emerytów, wskutek 
czego następuje obniżenie świadczeń e- 
merytalnych.

W kołach zainteresowanych i na te­
renie Związku Kolejarzy fakt ten obudził

zaniepokojenie. Organizacje kolejarzy 
wskazują, iż zmniejszanie wydatków ko­
lei na emerytury powinno dokonać się 
na innej drodze, a mianowicie przez po­
wołanie do służby młodych emerytów, 
których liczba jest bardzo duża. Ilość 
emerytów kolejowych przekroczyła 80 
tys. osób. W ciągu ostatnich 2 lat liczba 
przeniesionych w stan spoczynku praco­
wników kolejowych wzrosła o 100 proc. 
Zwolnienia objęły wielu pracowników 
zdrowych i młodych, c la których nie by­
ło istotnych podstaw do emerytury.

Niemiecki min. oświaty zginął 
w katastrofie lotniczej

BERLIN 6. 3. (PAT) Bawarski 
minister oświaty Schemm uległ kata­
strofie lotniczej, przelatując nad po- 
łudniowemi Niemcami. Wypadek zda­
rzył się nad lotniskiem w Beyreuth. 
Ciężko rannego ministra przewieziono 
do szpitala, gdzie dokonano operacji. 
Kanclerz Hitler wystosował do min. 
Schemma telegram z wyrazami współ­
czucia.

BEYREUTH 6. 3. (PAT) Minister 
oświaty Schemm zmarł dziś w nocy na- 
skutek ran odniesionych w katastrofie 
lotniczej. Kanclerz Hitler przesłał wdo­
wie serdeczne wyrazy współczucia.

Transporty włoskie do Abisynji
NEAPOL 6. 3. r(PAT)' Lądowanie 

żołnierzy i sprzętu wojennego odbywa 
się w dalszym ciągu. Jeden okręt od­
płynął do Messyny, mając na pokładzie 
118 oficerów, 71 podoficerów i 2052 
żołnierzy.

RZYM 6. 3. (PAT) Sztab 75 puł­
ku piechoty oraz 1 1 2  bataljon tego 
pułku zostały załadowane w  Syrakuzach 
z  przeznaczeniem do Afryki Wschodniej. 
Część 22-giej brygady piechoty odpły­
w y  z Messyny na okręcie „Belwodisefl • 
do Afryki.

Ohydny mord w Stanisławowie
( — )  Całe miasto pozostaje pod 

wrażeniem wstrząsającej zbrodni, do­
konanej w dniu wczorajszym wieczorem 
przez znanego na bruku stanisławow­
skim awanturnika i moralnie upadłego 
osobnika, Maksa Rot ha na osobie Mi­
chała Michniewskiego, numerowego ko­
lejowego i dozorcy Sokoła //.

Michał Michniewski, liczący 26 
lat, zajęty był na dworcu kolejowym, 
gdzie pełnił obowiązKi bagażowego 
i z powodu trudnych warunków ma- 
terjalnych mieszkał na wsi pod Stani­
sławowem wraz z żona i dzieckiem. 
W  ostatnim czasie otrzymał Michniew­
ski dozorcówkę w Sokole II, a gdy w 
ten sposób położenie jego materjalne 
uległo pewnej poprawie, postanowi! 
przenieść się do miasta,

I właśnie wczoraj o godz 7-mej 
wieczorem przez rogatkę wołczyniecką 
przejeżdżał wóz z meblami‘Michniew­
skiego, który szedł obok w towarzy­
stwie żony, oraz siostry i jej 9-letniego 
synka.

Na rogatce w chwili przejazdu wo­
zu przebywał Maks Roth, który bez 
najmniejszego powodu uderzył sio­
strzeńca Michniewskiego. W  obronie 
chłopca stanął" Michniewski, a gdy za­
pytał o powód uderzenia chłopca, wy­
wiązała się kłótnia, w czasie której 

Roth uderzył najpierw Michniew­
skiego żelazną rurą, a następnie 
długim nożem rzeżnickm  ugodził 

go w samo serce.
Michniewski, otrzymawszy śmier­

telną ranę, zachwiał się i na miejscu 
wyzionął ducha.

Ohydny zbrodniarz wsiadł czem- 
prędzej na rower i umknął do miasta. 
Zawiadomiony o zbrodni kom. Balicki 
w niedługim czasie później dokonał 
aresztowania Rotha.
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Nominacje radców do Kongregacji 
Kościoła wschodniego

MIASTO WATYKAŃSKIE 6. 3. 
(KAP) Ojciec św. mianował radcami 
•'w. Kongregacji Kościoła Wschodniego 
ks. biskupa Piotra Buczysd  i ks. pra­
łata Stanisława Janasika, członków da­
wnej Komisji Pro Russia, włączonej 
obecnie do św. Kongregacji Nadzwy­
czajnych Sjraw Kościelnych.
Powód rozwiązania parlamentu 

węgierskiego
BUDAPESZT 6. 3. (PAT) W  ko­

łach dobrze poinformowanych mówią, 
że niespodziewana decyzja rozwiąza­
nia parlamentu węgierskiego nastąpiła 
wskutek tego, ze pomimo uchwalenia 
rotum zaufania dla rządu Goembesza 
ujawniły się silne różnice zdań  iv 
stronnictwie rządowem.

Pewna grupa przeciwstawia się 
dążeniom premjera, co do polityki re­
form i usiłuje wywrzeć dominujący 
wpływ zarówno w dziedzinie politycz­
nej, jak i gospodarczej. W tej sytuacji 
rozwiązanie Izby stało się konieczno­
ścią.

Hr. Bethlen wraz z grupą 20 depu­
towanych ma dziś popołudniu zadecy­
dować o stanowisku swej grupy. Do­
tychczas nie wiadomo, czy Bethlen 
wraz ze swoimi zwolennikami pozosta­
nie. w partji rządowej, czy też z niej 
wystąpi. Ooembesz wraz z większo­
ścią partji rozpoczyna z całą energją 
akcję przedwyborczą.

•—o—*

Prerńjer węgierski Gómbos dokonał a- 
bećnie częściowej rekostrukcji gabinetu 
z myślą utworzenia rządu koncentra­

cyjnego.

Kronika telegraficzna
WROCŁAW Na Śląsku Opolskim sro- 

Ży się mróz. W dniu wczorajszym noto­
wano rekordową temperaturę minus 34
stopni.

PARYŻ. Agencja Havasa donosi z 
Rzymu, źe generał Plastiras przebywa 
w  Brindisi od 4 marca br.

LONDYN. Ubiegłej nocy ze składu 
w aerodroniie w Croydon zginęło kilka 
sztab złota, wartości 21  tys. ft. szterl. 
Tf ransport złota miał dziś rano być wy­
słany do Paryża.

MOSKWA Prezesem CKW republiki 
zakaukaskiej wybrany został Jenukidże.

HSING — KINO. Delegat rządu man­
dżurskiego do rokowań o sprzedaż kolei 
wschodnio - chińskiej, zawiadomił swój 
rząd, że osiągnięto porozumienie co do 
unieważnienia ómów sowiecko-chińskich: 
m ukdeńskiej z r. 1924 i pekińskiej z r. 
1926, w sprawie tej kolei. Wskutek tego 
przestają istnieć wszelkie prawa Chin i 
Sowietów do kolei wschodnio-chińskiej.

PEKIN. Poseł brytyjski kategorycznie 
Zaprzeczył pogłoskom, jakoby Anglja 
proponowała Chinom pożyczkę. Poseł 
dodał jednak, że między przedstawiciela­
mi obu rządów doszło do wymiany zdań 
co do finansowe, sytuacji Chin,

UBRANIOWE MATERIAŁY
ceny najniższe — poleca

T A D E U S Z  C W E T L E R  8 (G"“k

Ateny 6. 3. (PAT) Ateńska agen­
cja telegraficzna podaje następujący 
komunikat o sytuacji: O godz. 10-tej 
rano dnia 5 bm. upłynął pierwszy ter­
min ultimatum postawionego przez 
gen. Kondylisa. Ultimatum stwierdza, 
że dalsza walka i opór są zupełnie bez­
celowe. Po upływie drugiego terminu 
ultimatum armja rządowa rozpocznie 
jeszcze w nocy lub rano dnia 6 bm. 
bombardowanie z  dział ciężkich dla 
oczyszczenia całkowicie terenu walk. 
Powstańcy mają zaledwie kilka dział 
górskich o donośności zaledwie 8 klni.

O godz. 10.15 rano radjostacja a- 
teńska przejęła radjogram dowódcy 
zbuntowanych okrętów, adresowany do 
gen. Camenosa. Radjogram nie bvł 
szyfrowany. Z depeszy tej wynika, że 
okręty zbuntowane znajdują się w 
bardzo ciężkich warunkach.

ATENY 6. 3. (PAT) Ateńska agen­
cja telegraficzna zaprzecza wiadomo­
ściom podanym przez radjostacje za­
graniczne, jakoby większa część Grecii 
została opanowana przez powstań­
ców.

Agencja stwierdza, ze poza Krętą 
i  niewilelką częścią wschodniej Mace-

donjt, pozostała część Grecji znajduje 
się w rękach rządu. Ze wszystkich 
części kraju napływają depesze z za­
pewnieniami o wierności dla rządu 
1 snlc.ari^s.

CANNES 6. 3. (PAT) Pobyt gen. 
Plastirasa we Włoszech został stwier­
dzony. Gen. Plastiras przebywał w 
Biindisi w oczekiwaniu na rozwój wy­
padków, będąc w każdej chwili goto­
wym do wyjazdu do Grecji.

SOFJA 6. 3. (PAT) Dziennik
„Kambana“ donosi, że granica grecko- 
tułgarska jest od trzech dni zamknięta 
Na granicy macedońskiej słychać o i - 
głosy strzałów.

PARYŻ 6. 3. (PAT) Z Aten dono­
szą, źe władze greckie zabroniły prze­
lotu ponad tery tor jum Grecji wszyst­
kim samolotom państw obcych.

PARYŻ 6. 3. (PAT) W  celu o- 
chrpny interesów obywateli francuskich 
min. marynarki Pietri polecił kontrtor- 
pedowcowi „Verdun“ znajdującemu się 
obecnie we wschodniej części Morza 
Śródziemnego odpłynąć niezwłocznie 
do Pireus. Pozatem dwa krążowniki 
mają odpłynąć na wody greckie.

G t y lm i i  JaRoścm
zdobyła rynek czekolada, ,

T11 /«

Zainteresowani państw bałkańskich
ATENY 6. 3. (PAT) Dziennik „E- 

stia“ donosi, że ze strony państw Enj  
tenty bałkańskiej tj. Turcji, Jugosławji 
i Rumunji zawiadomiono rząd grecki, 
iż państwa te śledzą z  wielkiem zain­
teresowaniem rozwój wypadków w 
Grecji.

Według informacyj tego dziennika, 
wybitny działacz polityczny, zwolennik 
Venizelosa, b. premjer Papanastaziu 
zawiadomił ministra spraw wewnętrz­
nych, iż nie ma zamiaru opuszczać Aten 
ani uciekać z  Grecji, lecz pozostaje na 
miejscu do dyspozycji ministra. Wo­
bec tej deklaracji minister oświadczył, 
że Papanastaziu może pozostać w do­
mu. Jednocześnie Papanastasiu wysto­
sował list do prezydenta Zaimisa, w 
którym stwierdza, że wobec toczącej 
się wojny domowej obowiązkiem każ­
dego obywatela jest uczynić wszystko 
dla uniknięcia dalszego rozlewu krwi.

ATENY 6. 3. (PAT) Rządowe 
wojska greckie rozpoczęły dziś o świ­
cie atak artyleryjski. W  pobliżu wyspy 
Amorgos (Cyklady) widziano okręty 
powstańcze idące pełną parą w kie­
runku wyspy Santorin. Lotnicy meldu­
ją, że zbuntowane okręty znajdują się 
w rozsypce. Dotąd niewiadomo, gdzie 
znajduje się krążownik „Averoff“.

B. minister spraw zagranicznych, 
zwolennik Venizelosa Michalokopulos 
zwrócił sie do "yó^elosa z żądanie""1 
aby zaprzestał walki, która może się 
stać dla Grecii katastrofą narodową.

ALEKSANDRIA, 6. 3. (PA T). Po­
seł grecki w Egipcie otrzymał depeszę 
od swego rządu, zawiadamiającą go, 
że zbuntowane okręty mogą szukać 
schronienia w Aleksandrji. Zgodnie z 
otrzymaną instrukcją, poseł grecki 
zwrócił się do rządu egipskiego z proś­
bą, aby w razie przybycia do Aleksan-

m

drji okrętów greckich, zastosowano 
przepisy prawa międzynarodowego, w 
myśl których powstańcy powinni być 
rozbrojeni.
Przed ufeuzywą wojsk rządowych

BIAŁOGRÓD, 6. 3. (PA T). Ze 
źródeł dobrze poinformowanych dono­
szą, źe dziś popołudniu rozpocznie się 
we wschodniej Macedonji ofensywa 
wojsk rządowych. Gen. Kondylis za­
mierza wykonać manewr okrążający, 
starając się osiągnąć zwycięstwo bez 
większego rozlewu krwi. Flota opano­
wana przez powstańców nie mogła do­
tychczas, wskutek braku węgla, zbli­
żyć się do części wybrzeża macedoń­
skiego, opanowanego przez powstań­
ców.

ATENY, 6. 3. (PA T). Według o- 
statnich wiadomości, Peloponez, Tes- 
salja i Epir pozostały wierne rządowi. 
W Salonikach, gdzie znajduje się głó­
wna kwatera generała Kondylisa, pa­
nuje spokój. Rząd wydał dekret o kon­
fiskacie majątków powstańców i ich 
rodzin. Wszystkim okrętom greckim 
zabroniono opuszczać porty. Okręty 
cudzoziemskie podlegają b. surowej 
kontroli.

Z  Krętą komunikacja telefoniczna i 
telegraficzna jest przerwana w dal­
szym  ciągu. Z wyspy Samos nadeszła 
wiadomość o aresztowaniu b. przewod­
niczącego parlamentu, Sofolisa, który 
usiłował wywołać na wyspie powsta­
nie. Przed sądami wojennemi rozpo­
częły się pierwsze procesy oskarżonych 
c udział w powstaniu. W  Atenach i Pi- 
reusie aresztowano przeszło 1.000 osób. 
W szyscy oficerowie, którzy nie cie­
szyli się zaufaniem przełożonych, zo­
stali zastąpieni p rzezź rezerwistów. 
Narazie zaniechano ataków lotniczych

n
• t p .

Stanisław Jaroszyński
właściciel dóbr

«r. w Kijowie w 1870 zasnął w F a sa  pe  Jłagich  a ciężkich cierpieniach 
oeatrzony św- Sakram entanv w Malezycaah dnia 5 m arca 1935. 
Pegrnsb •dbędzie  aię w Malczycach dnia 7 m area rano e czem za­

wiadamia w smutku pogrążona
Rodzina

O sobne zawiadomienia wysył*"® będą 19968

Obuwie
higieniczne i nlenmmnkalne

jrotowe i Ho miary poleca

Ł  JAREMA
przeciwko flocie opanowanej przez P0' 
wśtańców. Patrolujące wybrzeże i M0'  
rze Egejskie samoloty rządowe 
śzą, źe w pobliżu wyspy Ikarja widz1*' 
no krążownik „Averoff“. Okręt, j al\ 
twierdzą obserwatorzy, poruszał się . 
trudnością. Walki, jakie toczyły 
między powstańcami a wojskami 
dowemi, były bardzo krwawe. Po obj1 
stronach jest wielu zabitych i rannvc'1' 

BLAŁÓGRÓD, fi. 3. (PA T). Z. 
statnich wiadomości z Grecji wy ni 
że sytuacja jest w dalszym ciągu 
wyjaśniona. Rząd ma przewagę na w. 
dzie, ale wyspy, a w szczególność 
Kreta, są w rękach powstańców. G 
nica bułgarska została zamknięta na 
dni.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

Sp. Inż. W ysław ,
W ubiegłych dniach opuścił szefeg 

żyjących jeden z nielicznych już autoclmL 
nów naszego zagłębia naftowego i PLj 
nier tej gałęzi przemysłu od zarrania 
młodości. ^

Ur. w r. 1876 w Tenczynku k. 
będąc synem górnika i właściciela 
ni węgla, już w dziecięctwie stykał ® 
z kopalnictwem, później zaś jako 
Wyższej Szkoły Przem. w Krako^ 1 ’ 
którą ukończył w r. 1894, spędzał ka*'' 
swe ferje na praktyce kopalnianej. \ x \ 
lotnie pracował jako monter w F-ie" 1 
Zieleniewski, jako reprezentant firiny 
wystawie r. 1894, wziął pierwszą nagr 
dę na konkursie opalania kotłów PrZ;-r  
woźnych - wiertniczych. Będąc kierom'1 . 
kiem warsztatów kopalni F-y W. V . 
i K. Odrzywolski, opuszcza to s ta n o ^  
sko celem uzupełnienia swych wiadom0  ̂
zawodowych na Politechnikach w Zury^ j 
Hannowrze, co w konsekwencji Vx7,̂ ?q\\ 
Mu przyznanie przez rząd austr. w 
r. tytułu inżyniera. W r. 1898 obejflj ^  
kierownictwo znacznych warsztat 
czysto kopalnianych w firmie Straua 
mana w Campinie w Rumunji, PoCwy“ 
wraca do kraju jako kierownik ,,N&' 
w Borysławiu, jednak już w r. 1904 j 
modzielnia się pod firmą „W. Wols*— 
W. Zdanowicz", fabryka maszyn i ^  
dzi wiertniczych, skartelowaną p ó ź n ij;  
Glinnikiem Mar.iamp., przeistoczoną 
szcie w firmę „Perkins, Macintosh* i P ^  
nowicz“ w Stryju, której jest dyrekto* .y 
techn. i zawiadowcą. Fabryka i warszt 
były zawsze tylko pomocniczym 
dem kopalni, działanie różnych sy'* 
mów wiercenia, ulepszanie ich, oraz - 
rzędzi, rozwiązywanie trudności tefe sję 
wych, skłaniają Go do przerzucenia 
ku wiertnictwu. W r. 1924 rozwiązać }
swój stosunek z F-ą „Perkins...“ 
współwłaścicielem F-y Małop. Ska 
Handl. w Borysławiu, dzierżawiąc Vx \t 
tern kilka otworów wiertniczych.. Ju" 
mieszkał w Stryju, gdzie cieszył s^ olliH 
żą popularnością i poważaniem, a n0 p. 
nacja Jego na stanowisko t. koflii® ^  
rząd. m. Stryja w r. 1927, była po^L ii' 
przez ogół obywatelstwa bardzo ^  
wie. W r. 1929, F-a Małopolska ^  
ściła Mu w dzierżawę szereg o t w o ^ 
wiertniczych, które były przedm»j> j|j 
Jego zainteresowań i pracy aż do 
skonu. Uznaniem jego autorytetu w sfq0 
wach naftowych było obdarzeni , ĵ 
godnością zaprzysięż. znawcy sąd. '  ^  
dziedzinie. — Swe stanowisko spo%0\tiO* 
zawdzięczał nietylko wybitnym zd 
ściom, lecz niezmordowanej pracy* jygł 
trwałości i ambicji. U schyłku życia 
z dumą spojrzeć wstecz, na te lat je 
siątki, składające się na nie. Bo 
człowieka kończy się, pozostają.L m  
prace i ujarzmione w nich stałe d^ yC|i 
myśli. Prosty i szczery, nie ukrywał s 
przekonań, oparytcli na głębokiej r $o' 
ności i przywiązaniu do kultury na 
wej. Każdą wolną chwilę poświęcaj r q'  
cy na niwie narodowej, społecznej ^  
światowej, był czynnym członki^ j j. 
koła, Zw. Techn. Wiertn., T. S. 
Człowiek dobry do najtajnieszycn 1 
swego mózgu i serca, miał dla 
miar życzliwości i niewyczerpaną 
ność, a łączył z tern dar towarzysz 
deczne obejście z każdym i takt P. pi' 
powania. Jedyną Jego namiętnością ^\0
sją, jedynem ustępstwem dla sLe *f^niefÎ 
myślistwo, uprawiane z zamił°w 
Cieszył się tym szacunk.em i tą jj 
tją, które są udziałem ludzi pra^y , 
szlachetnych. #

Cześć Jego zacnej namięcil
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O d w o ł a n a  w i z y t a
y  Nawet taki przyjaciel Niemiec, ja- 
lp Jest premjer brytyjski, zrozumiał 

n^e®2cj’e niebezpieczeństwo forsow- 
to .zbroień niemieckich. Pozostanie 

" fo k ą  zasługą Hitlera, że potrafił
Porl0łać taką Przemian? poglądów u 
sje a’ który w Tm 1914 oświadczył 
Po Prz.eciw woi n,e z Niemcami i który 

Wojnie stale popierał wszystkie źą-
donia. niemieckie od zniesł‘enia odszko- 
^Wań (j0 zrównania w zbrojeniach. 
p.acDonald był prawdziwem utrapie- 
n ^  ministrów francuskich przez swe 
^  ogowe i zdawało się już, że nieule- 

a ne germanofilstwo. Mówiono o 
IjI ’ nienawidzi Francji, tak zacie- 

*2V̂ a ĉza  ̂ r̂ancus^^e troski o bezpie- 
, nstwo i francuską nieufność do po- 

inwości Niemiec. 
sj oto tensam MacDonald podpisuje 

dzisiaj pod oświadczeniem (Biała 
O ^ga), które uzasadnia wobec Izby 

111 żądanie podwyżki kredytów woj- 
p C y' h nie czem innem, jak niebez- 
str *ei5stwem zagrażającem Anglji 
Vt6°

ze
°ny Niemiec! Tensam MacDonald

l°rv . ------------Z m u s ił na Francji zgodę na rów-
% Pr*wnienie Niemiec w zbrojeniach,
H jj^dza dziś, że „nietylko siły Nie-

^le i duch, w jakim naród nie-
jest organizowany, przyczynia

* MO   _• 1___ •____,łt^  ogólnego uczucia niebezpieczeń- 
g0 a *• Niepokój premjera brytyjskie-
ks. Jest tak wielki, że w swej Białej 
Mfo wypisuje słowa, które pod 
Pję®111 takiego jak on pacyfisty brzmią 
p* * 1 jak bluźnierstwo: „Istniejący a- 

międzynarodowy nie daje gwa- 
ochrony przeciw napastnikowi'*.* 

samo powtarzali mu aż do znu- 
ministrowie francuscy! Wówczas 

^ . o n a l d  był głuchym. Zbrojenia 
Jiję eckie wyrażały się bowiem głów- 

powiększaniu armii lądowej. 
siłęję Jednak główny i to olbrzymi wy- 
^ie Niemiec kieruje się ku rozbudo- 
f i i B i ć l w a .  W  kilka godzin po roz- 
^ W u  wojny lotnicy niemieccy mogą 
Jią Londyn bombami. Niepokona­
ni^  flota brytyjska jest wobec po­
je 3? nej inwazji bezsilną. Anglja czu- 
^  ? Zagrożoną. W  MacDonaldzie 
Się ^Ptywem tej świadomości budzi 
kud*Patrj° ta brytyjski. Żąda podwyżki 
Nje lotniczego o 4 milj. funtów.

Pięciu latach, jak przed kilku 
IatachCami P°stanowiono, ale w dwóch 
P o - . * *  Anglja wystawić 106 eskadr 
Ha . rznych. Teraz nie może już być 
Nietti.n§lji obojętną ewentualna napaść 

na Francję, gdyż Anglja sama 
dzie -1 ZaPewne długo jeszcze nie bę- 
V kmieć Przewagi nad lotnictwem nie- 

w  poglądach angielskich po- 
dokonuje się przewrót, który 

H  mozna z ewolucją, jaka się
K ! i  przed wojną pod wpływem
^iec zbrojeń morskich Nie-

. ^ ko> że dzisiaj niebezpieczeń- 
*°taic^est dużo większe, gdyż wojna 

a 2aP0wiada się jako ser ja  dzia- 
ybkich i decydujących...

^ Urnentacja Białej Księgi wywo- 
^ ia r2 ^ erImie osłupienie. Gra Hitlera 
^Siji dot^d stale do odsunięcia
fego Francji i jeszcze ostatnia

Powiedź na memorandum łon-

N°wy władca Sjamn
sl'e (PAT). Zgromadze-
In^ pa .e Sjamu ofiarowało koronę 
W ^  nnC°iWi dotychczasowemu króla, 11- 

Vb(jr » ks. Ananda. Książę przyjął

^ v-oi Zasu pełnoletności króla będzie 
" a !'ada regencyjna.'

dyńskle akcentująca zachodni pakt lot­
niczy, a pomijająca milczeniem pakty 
wschodni i naddunajski, miała na celu 
rozluźnienie solidarności Londynu z 
Paryżem. Zaproszenie Simona do Ber­
lina było dalszym epizodem w tej dość 
zresztą grubej grze. I oto na wszystkie 
te zabiegi otrzymuje teraz Hitler Białą 
Księgę, którą równie dobrze mógłby 
napisać Laval, do tego stopnia przejął 
MacDonald styl i język Quai d'Orsay. 
Oburzenie na Wilhelmstrasse musiało 
więc być straszne, a że Hitler ma re­
akcje szybkie i ostre, przeto z miejsca... 
...odwołano zaproszenie sir Johna Si­
mona do Berlina! Fakt to chyba bez 
precedensu; zdarzało się bowiem i da­
wniej, że minister nie mógł spowodu 
choroby przyjąć zapowiedzianej wizy­
ty, ale odpraszanie gościa odbywało 
się wówczas z całym ceremonjąłem

serdecznych i przepraszających tele­
gramów, których tu niema ani śladu. 
Poprostu zawiadomiono ambasadora 
angielskiego, że kanclerz żałuje, iż 
spowodu chrypki (!!) nie może przy- 
jąć Simona. Zły humor, powiedzmy: 
wściekłość Hitlera nie mogła się pla­
styczniej ujawn.ć.

Jest pocieszającem, że nareszcie w 
Londynie widzi się jasno rzeczywi­
stość niemiecką. Niemcy posiadają 
600 tys. ludzi w szeregach, a ich bu­
dżet nadzwyczajny, nieujawniony, na 
zbrojenia, na przebudowę i przeniesie­
nie fabryk aeroplanów, broni chemicz­
nej itp. ma sięgać 6 miljardów marek. 
Niepokoją się tern wszyscy sąsiedzi: 
Francja, Szwaicarja, Holandja, teraz i 
Anglja. Czy jednak wszyscy? Czy nie­
pokoje zachodnich sąsiadów Niemiec 
dotarły do Warszawy?...

ZAWIADOMIENIE
Firma B C S r f c e t  3 5  f t  V l c  Hotel George‘a zaprowadziła 

nowy dział sprzedaży konfekcii dziecięcej
PŁASZCZYKI dla chłopców i dziewcząt, UBRANKA n-iaryaarskia i apar- 
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Ust pastersk Ks. Metropolity Krakowskiego
Krakowski Metropolita, Ks. arcybi­

skup dr. Adam Stefan Sapieha, ogło­
sił list pasterski poświęcony idei Apo­
stolstwa Chrystusowego przez zrzeszo­
ne działanie w Akcji Katolickiej. Pod­
stawą tego działania może być tylko 
miłość chrześcijańska, miłość Boga, 
miłość Jezusa Chrystusa, objawiająca 
się w wypełnianiu przykazań Bożych. 
Tacy katolicy są prawdziwymi katoli­
kami, a nie są nimi ludzie, którzy się 
za katolików podają z wyrachowania.

Ludzie nie uznający autorytetu Bo­
żego, odczuwają tylko strach przed 
siłą i ten właśnie brak więzów moral­
nych jest przyczyną tego, iż „widzimy 
wokoło siebie ciągle malwersacje, kra­
dzieże, niesumienności, łamanie danego 
słowa, przyrzeczeń i nie spełnianie 
przyjętych na siebie obowiązków". „Ży­
jemy tedy dzisiaj —  pisze Ks. Arcy­
biskup —  pod grozą i bez wzajemne­
go zaufania, które jest podstawą ży­
cia społecznego. Wiele nieszczęść, ja­
kie na świat spadają, musimy przypi­
sać temu właśnie upadkowi moralno­
ści".

Katolicy jednak powinni z tą cho­
robą moralną ludzkości walczyć i pięt­
nować odważnie nadużycia bez wzglę­
du na to, czy sprawcom nadużycia się 
powiodły, czy nie. Nie można też potę­
piać tylko drobnych przestępców, a to­
lerować wielkich łupieżców, którzy cie­
szą się często poważaniem dzisiejszego 
społeczeństwa. Im katolicy w Polsce są 
liczniejsi, tern większa jest ich odpo­
wiedzialność!

Tak samo energicznie i odważnie 
trzeba zwalczać wszelkie objawy de­
moralizacji obyczajowej: nielegalne
związki małżeńskie, pornograf ję, obna­
żanie się na plażach nawet wobec mło­
dzieży. „Nie zapominajmy, że przez 
tak daleko idącą bierność i tolerancję 
stajemy się współwinnymi

Następnie przechodzi ks. Metropo­
lita do spraw współżycia Kościoła z 
państwem i stwierdza rosnący w Pol­
sce wpływ idei bolszewickich głoszą­
cych omnipotencję państwa i jego pra­
wo ograniczania przykazań Bożych i 
działalności Kościoła.

Państwo polskie ma tradycję walk 
z muzułmanami w obronie chrześcijań­
stwa, potwierdzoną niedawną obroną 
Europy przed bolszewizmem. Polska 
dzisiejsza jest państwem chrześcijań- 
skiem, a po odzyskaniu niepodległości 
jest dla Polaków prawdziwie darem 
Bożym. Dlatego też wszyscy katolicy 
pragną gorąco potęgr tego państwa, 
dobrobytu i szczęścia jego obywateli. 
Państwo to winno jednak dbać rów­
nież o chwałę Bożą, choć w inny spo­
sób* liż Kościół

Jak poszczególny człowiek, będąc 
stworzeniem bożem, ma obowiązek za­
chowywać przykazania Boże, podobnie 
i państwo podlega temu samemu obo­
wiązkowi zachowania prawa Bożego. 
Dzieje państw uczą nas także, że 
wszelkie zakusy wyłamywania się z 
pcd tego prawa i dążenie do opanowa­
nia dziedziny praw Bożych, kończyło 
się klęską samychże państw".

Niema więc . zasadniczych przeci­
wieństw między Kościołem a państwem 
i wszyscy, którzy wywołują sztuczne 
konflikty, nie powodują się zupełnie 
dobrem obu tych instytucyj.

„Naszemu Państwu polskiemu pra­
gniemy służyć z  całych sił, ale żądamy, 
by ono szanowało prawo Boże, a co 
z tego wynika, by uznawało Kościół 
iako dzieło Boże i jako instytucję ma­
jącą w rzeczach religji wyższe upraw­
nienia, by zostawiało mu wolność i 
możność rozwijania się i pracy. Jesteś­
my pewni, że dla dobra Państwa nic 
nie jest tak pożyteczne, jak współpraca 
z  religją i Kościołem nad uszlachet­
nieniem i umoralnieniem dusz ludzkich 
i wprowadzeniem sprawiedliwości w 
życie całe państwa**.

Niestety „wobec nierozważnych prą­
dów, szerzonych często z pobudek o- 
sobistych i wdbec hałaśliwej propagan­
dy przesadnego kultu państwa na nie­
szczęście konflikty są możliwe, a te 
musiałaby doprowadzić do bardzo 
smutnych następstw, tak dla Kościoła, 
jak dla narodu i państwa naszego. 
Niechby ci, co mają szczere zamiary 
służenia państwu naszemu bez uprze­
dzeń patrzyli na realne stosunki, a ra­
czej przeciwdziałali robocie radykalnej 
i wywrotowej, a nie występowali prze­
ciw pracy katolickiej, tak koniecznej 
dla każdego społeczeństwa, to —  i 
wtedy daleko więcej przysłużyliby się 
państwu".

Ks. Metropolita kończy swój list 
pasterski stwierdzeniem, że nie wszyst 
kie bolączki poruszył i omówił. Sa one 
jednak tak liczne, że tylko wspólny 
wysiłek wszystkich katolików i wszyst­
kich innych ludzi uczciwych i patrjo- 
tów może je usunąć.

„Wielu jest tak przygnębionych lub 
nie lubiących narażać się na jakikol­
wiek wysiłek, że powtarzają sobie: 
„jakoś to będzie**, a  nie zdają sobie 
sprawy, jak dalece jesteśmy zagrożeni 
i jak wiele zaniedbania przypisać bę­
dzie trzeba tej bierności i lenistwu, 
jakie owładnęło wielu".

Na posterunku jednak powinni wy­
trwać ci katolicy, którzy zrozumieli 
potrzebę zrzeszonego działania w sze­
regach Akcji Katolickiej.

Łctia dnia
Szlachecka mentalność 

w Ministerstwie przemysłu 
i handlu?

Sjonistyczny „Nowy Dziennik** za­
atakował ostro ministra przemysłu i 
handlu p. Floyar - Rajchmana za na­
stępujący ustęp z jego onegdajszej 
mowy w Senacie:

„handel jest u nas rządzony przez 
czarną mafję. Nasz producent nie wie, 
ile ma i może żądać, a konsument ile 
ma płacić. Producent nie wie, jak ma 
produkować, a konsument czego ma 
żądać. Detalista jest odgrodzony od 
właściwego źródła zakupów, . przez 
łańcuch bezproduktywnego i kosztow­
nego pośrednictwa. Większość naszych 
produktów nie ma miary, wagi i wy­
glądu, co powoduje, że stają się one 
w handlu objektem mafji, k tó r  od­
strasza i zniechęca odbiorców. Pierw-) 
szym warunkiem walki z tą mafją jest 
standaryzacja, a następnie zbliżenie 
producenta z konsumentem**.

Na te słuszne wywody (z wyjąt­
kiem naszych ziem zachodnich) odpo­
wiedział „Nowy Dziennik** w ten spo­
sób:

Szlachta polska nie rządzi wię­
cej (!) krajem. Ale rządzi nim mentaU 
ność szlachecka i ta mentalność rzuca 
dziś gromy na handel tak, jakgdyby 
stosunki gospodarcze Polski przypomi­
nały okres średniowieczny. Biurokrata, 
przesiąknięty tą właśnie antyhandlową 
mentalnością szlachecką, nienawidzi 
handlu, nie uznaje go i upatruje w nim 
największe źródło wszystkich bolączek 
i utrapień życia gospodarczego Polski.

Kogo jak kogo, ale ministra Rajch­
mana nie można posądzić o mentalność 
szlachecką. Ze wszystkich ministrów 
urzędującego gabinetu min. Rajchman 
zapewne najlep.ej zna swoich Pappen- 
heimerów.

Dotychczas dali Żydzi po 32gr. 
na swój fundusz narodowy

Lwowska „Chwila" upomina swo­
ich rodaków z powodu ich małej ofiar­
ności na cele odbudowy ojczyzny ży­
dowskiej w Palestynie:

Przez 14 lat zebrano na Keren-Ha- 
jessod na całej kuli ziemskiej w  54 
krajach, wśród 16 miljonowego naro^ 
du — ogółem blisko 5 miljonów fun­
tów szterHngów czyli przeszło 75 miU 

jonów złotych przy dzisiejsizym kursi< 
funta. Z kwoty tej Żydzi Stanów Zje­
dnoczonych pn. Ameryki dali przeszło 
połowę, jakkolwiek stanowią tylko je­
dną czwartą część narodu żydowskie­
go. Przeciętnie zatem przypada na ca­
ły naród żydowski w przeciągu tych 14 
lat coś ponad pięć miljonów złotych 

rocznie czyli 32 grosze na głowę żydo­
wską rocznie.

Trochę za mało! Czy nie za wiele 
żydzi o tej Palestynie mówią- 1 nie za 
rr.ało dla swego tam osiedlenia się 
robią?

Sowiecki generał przeciw 
„imperialistom”

Dnia 22 lutego zastępca 'dowódcy 
wojsk ukraińskiego okręgu wojskowego 
M. Amelin, wygłosił przemówienie na 
plenarnem posiedzeniu kijowskiego so­
wietu miejskiego, w  którem przedsta­
wił zdobycze Sowietów w zakresie 
zbrojeń i techniki wojskowej, w wy­
wodach tej treści:

— Armja sowiecka jest najzupełniej 
przygotowana do tego, by w odpowiedzi 
na cios podpalaczy odpowiedzieć ciosem 
niszczycielskim. Bogactwa Ukrainy So­
wieckiej nie dają spokoju faszystom nie­
mieckim, którzy w polityce zagranicznej 
stanęli na drodze awantur. (Mówca cytu­
je ustępy z dzieł Rosenberga i Hitlera). 
Wojowniczym planom faszyzmu niemiec­
kiego wtórują niektórzy Imperjaliści pol­
scy, coprawda narazie w roli t. zw. wol­
nych dziennikarzy. Niedawno apetyty 
niektórych kół burżuazji polskiej wyraził 
p. Władysław Studnicki. (Mówca cytuje 
ustępy z jego książki). W świetle jego 
wypowiedzeń zrozumiały jest prawdzi­
wy podkład podróży gen. Goering? na 
palowanie na polach ziemi polskiej. Dla 
narodu naszego staje się jasną wizyta



Sir. 4 „KURJER*4 z dnia 7  marca 1935 Nr. 65
kierowniczych oficerów sztabu general­
nego Reichswehry z urzędowym celem 
zaznajomienia się z kawalerją polską. 
'(Dalsze cytaty z książki Stadnickiego.) 
Po tern wszystkiem dla każdego pracu­
jącego w naszym kraju staje się jasnem, 
dlaczego prasa polska występuje we 
wspólnym froncie z prasą narodowych 
socjalistów w zagadnieniach, dotyczą­
cych paktu wschodnio - europejskiego. 
Widać nie jest dziełem przypadku wizy­
ta generała japońskiego w Polsce.

Niepotrzebne 'bałamuctwa przeszka­
dzają w ten sposób uspokajaniu sto­
sunków między Polską a Rosją i służą 
do stwarzania znowu nastrojów prze­
ciw Polsce także w wojsku Z.S.R.R.

Św atowy kongres żydowski 
odroczony

Dzienniki żydowskie mieszczą depe­
szę Żyd. Agencji Telegr. z Paryża tre­
ści następującej:

„Z wiarygodnych źródeł donoszą, 
że w związku z ukształtowaniem się sy­
tuacji w Stanach Zjednoczonych, wy­
bory na światowy kongres żydowski 
zostały odroczone. Komitet wykonaw­
czy dla spraw światowego kongresu 
żydowskiego uchwalił nie zwoływać 
kongresu w r. 1935. W  związku z tern 
wybory miałyby się odbyć w r. 1936“.

(Światowy Kongres Żydowski przy­
gotowywany od paru lat miał spełnić 
ż początku dwa zadania: 1) Stworzyć 
oficjalną międzynarodową organizację 
żydostwa, która miała się starać o uzy­
skanie podmiotowości prawa narodów 
i miejsca w Radzie Ligi Narodów; za­
danie to stało się za trudne z chwilą 
dojścia do władzy Hitlera w Niem­
czech. 2 ) Zjednoczyć Żydów we wal­
ce z kryzysem. Potem doszło zadanie 
trzecie: wywarcie wpływu na światową 
organizację sjonistyczną, w której 
wzięły górę żywioły lewicowe z Euro­
py Wschodniej. Żywioły te zawarły 
znaną ugodę transferową z rządem 
Hitlera, rezygnując z nadziei wywoła­
nia w Europie wojny z Niemcami, a 
wiążąc swoje nadzieje z odbudową Pa­
lestyny i —  w dalszej perspektywie —  
wybuchem rewolucji światowej. Ich 
przeciwn.cy —  oparci ó źydostwo za­
chodnie i amerykańskie —  zamierzali 
odegrać się zapomocą światowego kon­
gresu, który, jak się okazuje, nie doj­
dzie znowu do skutku spowodu skru­
pułów Żydów amerykańskich. Boją się 
oni mianowicie rozpętania w Stanach 
Zjednoczonych burzy antysemickiej, 
gdyż Amerykanie nie znają żartów i z 
chwilą powołania do życia światowego 
kongresu żydowskiego, z pewnością 
odebraliby Żydom obywatelstwo ame­
rykańskie. —  Red.).

Uchwały głównego 
Komitetu Unda

„Diło“ publikuje skonfiskowany 
częściowo tekst uchwał Głównego Ko­
mitetu Unda. Uchwały te stwierdzają, 
że „w polskiej Rzeczypospolitej sześć 
miljonów Ukraińców obywateli pol­
skich stało się przedmiotem ekspery­
mentów we wszystkich dziedzinach ży­
cia". Za najważniejszy przejaw tej po­
lityki eksperymentów uważa Unda zna­
ne przemówienie min. Kościałkowskie- 
go. Odpowiedzią na to będzie „jak naj­
szerzej zakrojona i w życitt przepro­
wadzona konsolidacja wszystkich ukra­
ińskich niezależnych narodowych sił w 
Polsce, które, stoją na platformie pra­
widłowej (regolarnoji borot‘by) walki 
o prawa ukraińskiego narodu". Komitet 
używa wszystkich członków Unda do 
wzmożenia aktywności w pracy par­
tyjnej, a obywateli niezaimujących się 
dotychczas polityką do wstępowania w 
szeregi Unda. Osobno wyrażał Komitet 
zaufanie p/ezesowi Unda, dr. Dmutro- 
wi Lewickiemu i całemu kierownictwu 
partji i parlamentarnej reprezentacji. 
Ostatnia rezolucja dotyczy zwołania 
ogólno -  ukraińskiego kongresu naro­
dowego, po którym nasi „Ukraińcy" 
obiecują sobie bardzo wiele.

Społeczeństwo polskie powinno więc 
wziąć pod uwagę, że jesteśmy przed 
okresem wzmożonej akcji ukrainizmu 
w Małopolsce Wschodniej.

Pierwsze spotkanie z Masarykiem
Z okazji 85 urodzin prezydenta 

Czechosłowacji T. G. Masaryka, za­
mieszczamy wspomnienie wybitnego 
francuskiego publicysty i polityka, 
Etienne Fournola, który obok E. 
Denisa od samego początku popie­
rał wydatnie czechosłowacką akcję 
powstańczą we Francji. P. Fournol 
opowiada o swem spotkaniu z Ma­
sarykiem podczas wojny w Paryżu.

i—*•

Było to w chłodny, burzliwy wie­
czór. Zgromadziło się nas kilku przy­
jaciół u Edwarda Benesza. Było to w 
Paryżu w małym hotelu, przy ulicy Bo- 
napartego, gdzie znajdowała się sie­
dziba Rady Narodowej; hotel ten stał 
się świętem miejscem pielgrzymek Cze 
chosłowaków. O ile o mnie chodzi, już 
od dziesięciu lat domagałem się, aby 
miasto Paryż wmurowało tablicę pa­
miątkową na domie, który był kolebką 
republiki. Przed dwoma laty ostatecz­
nie moje życzenie zostało spełnione. 
Obecnie obywatele czechosłowaccy 
przybywający do Paryża, mają dwa 
miejsca, w których muszą złożyć swe 
patrjotyczne uznanie: jest to dom Nr. 
18 przy ulicy Bonapartego, gdzie pod­
czas wojny i podczas konferencji po­
kojowej była siedziba ich Rady Naro­
dowej i dom Nr. 9 przy ulicy Michelet 
gdzie mieszkał Arnoszt Denis i gdzie 
obecnie znajduje się Instytut studjów 
słowiańskich paryskiego uniwersytetu.

Zebrało się nas trzech czy czte­
rech i oczekiwaliśmy Masaryka, który 
miał przyjechać z Londynu. Nie byliś­
my w dobrych nastrojach: ani woj­
skowa, ani dyplomatyczna sytuacja nie 
była dla nas korzystna. Przyszły pre­
zydent przybywał z Anglji, a przed­

tem, o ile sobie przypominam, był w 
Rosji (tu pamięć autora zawodzi, bo­
wiem w Paryżu bawił Masaryk przed 
wyjazdem do Rosji —  przy. redakcji).

Była może 8 godzina wieczorem; 
prezydent miał z nami zjeść obiad. 
Okręt, przejeżdżający przez Pas de 
Calais, zaskoczony został gwałtowną 
burzą, tak, że miał wielkie opóźnienie, 
a my z ukrywanem przygnębieniem 
czekaliśmy na tego, którego Czecho- 
słowacy uważali za swego wodza. Po 
dwugodzinnem pełnem zdenerwowania 
oczekiwaniu otwarły się gwałtownie 
drzwi salonu i pojawił się w nich pre­
zydent. Obrazu tego nigdy nie zapom­
nę. Miał na sobie wielki ciemny płaszcz 
nie przepuszczający deszczu i tej sa­
mej barwy nieprzemakalny kapelusz. 
Gdy się tak nagle zjawił, wywołał we 
mnie obraz pielgrzyma: tego, który
przechodzi przez burze i namiętności 
ludzkie, który odpiera wszystkie ataki 
i niezmordowanie kroczy naprzód. W 
tej postaci i obliczu było coś z wielko­
ści Wotana, którego Ryszard W agner 
często nazywał Pielgrzymem. Zdawało 
się mi niekiedy, że nasz wielki rzeź­
biarz Bourdelle utrwalił ten obraz w 
Mickiewiczu z placu de ł‘Alma w Pa­
ryżu, którego przedstawił jako kroczą­
cego pielgrzyma w wielkim płaszczu 
i z wyrazem wiary na twarzy.

Była to istotnie wiara, którą nam 
przynosił przyszły prezydent Masaryk, 
wiara informowana i mądra, potęgo­
wana podziwu godną odwagą ducho^ 
wą. Nie przynosił nam nadzwyczaj 
dobrych wiadomości; przynosił nato­
miast ufność, która zwycięża nad złe- 
mi wiadomościami.

Etićnne Fournol

Dzień zagranicznych Czechosłowaków
pod patronatem prez. Masaryka

Praga, w marcu.
Republika Czechosłowacka liczy o- 

becnie 15 miljonów mieszkańców. 
Trzeba jednak pamiętać, że przeszło 
2  i ćwierć miljona Czechosłowaków 
żyje poza jej granicami, głównie w 
Stanach Zjednoczonych A. P., gdzie 
Czechosłowaków jest około 1 i pół 
miljona, pozatem na Węgrzech, we 
Francji, Jugosławji, Austrji, Polsce, 
Rumunji, w Rosji sowieckiej, na Dale- 
k'*m Wschodzie, a nawet w AustraljiJ 
Ws ędzie Czechosłowacy pozostali 
wierni swej kulturze, pielęgnując swój 
język ojczysty i tysiącami węzłów 
związani są z swą starą ojczyzną.

Przed rokiem zapoczątkowano w 
Czechosłowacji akcję opieki nad za­
granicznymi rodakami. Dla propagan­
dy tej akcji już w roku ubiegłym zor­
ganizowano tzw. pierwszy dzień Cze­
chosłowaków zagranicznych. W  bie­
żącym roku, który jest jubileuszowym 
rokiem Masaryka, prezydent pozwolił, 
aby jego nazwisko trwale związane 
było z organizacją „dnia zagranicz­
nych Czechosłowaków" i dzięki temu 
w przyszłości akcja ta nosić będzie 
nazwę „Masarykowego dnia Czecho­
słowaków zagranicznych".

Organizacja akcji jest szeroko roz­
gałęziona dzięki rozległej działalności 
Czechosłowackiego Instytutu Zagra­
nicznego i Czechosłowackiej Rady Na­
rodowej, które wespół z setką innych 
organizacyj i instytucyj podjęły się tej 
akcji. Stowarzyszenia te urządzają o- 
becnie, gdzie tylko się da, manifestacje 
odczyty, przedstawienia, akademje po­
święcone rodakom zagranicznym. We 
wszystkich szkołach nauczyciele wy­

kładają o Czechosłowakach zagranicz­
nych, ich pracy i wydatnej pomocy, 
jakiej udzielali narodowi w czasie 
walki wyzwoleńczej podczas wojny 
światowej.

Szczytowym punktem akcji było 
wielkie manifestacyjne zgromadzenie, 
które odbyło się w dniu 3 marca. We 
wspaniałej sali sejmowej zebrali się 
przedstawiciele władz, kościołów, sto­
warzyszeń, dyplomacji. Obecni byli 
licznie także delegaci Czechosłowaków 
zagranicznych. Przemówienia wygłosi­
li m. In. minister sprawiedliwości dr. 
Derer, prezes Czech. Inst. Zagranicz­
nego dr. Auerhan, prezesi Sejmu i 
Senatu: Staniek i Soukup, kierownik 
„Dnia" dyr. Szwihowsky, p. Alicja 
Masarykówna, przewodnicząca Czerwo 
nego Krzyża.

Dla popierania dążeń kulturalnych 
i gospodarczych rodaków na obczyźnie 
założony został w tym dniu specjalny 
fundusz, któremu rząd ofiarował 100 
tys. koron.

Manifestacje podobne odbyły się i 
w innych miastach. Dano na nich wy­
raz przekonaniu, że czescy emigranci 
utrzymają swą odrębność narodową, 
pozostając przytem dobrymi obywate­
lami innych państw. W ten sposób 
idea narodowa została uznaną jako 
najsilniejsza spójnia moralna, nieza­
leżna od przynależności państwowej. 
N w ie lk i liczebnie naród czechosło­
wacki jest zdecydowany nie stracić 
ani jednego ze swych rozsianych po 
świecie „pepiczków", dumnych dziś 
niezmiernie z tego powszechnego sza­
cunku, jakim cieszy się ich republika, 
oraz jej prezydent Masaryk.

cje rzemieślnicze, a na ich miejsce wpr°' 
wadziła nowe organizacje, tak zw. zwią?' 
ki gospodarcze. Te związki jakoby 
ożywić gospodarczo rzemiosło, mają oil- 
stanowić cząstkę tej dziś tak osławiony 
planowej gospodarki. Mają one tv ^  
zrzeszenia dla dokonywania dostaw i ek®' 
portu. ^

Ale pytam się czy bez tworzenia Wri 
związków nie można było przekazy"^ 
rzemieślnikom dostaw, jak to było 
niej, czy nęcąc ich widokiem ewentuajT 
nych zamówień trzeba było tworzyć 
nowe typy organizacyj zawodowych, k*0' 
re mogą być uznane za przymusów^. 
Rzemieślnik jako producent jest ze 
natury przeciwny wszelkiemu przyn*11' 
sowi". ..

Senator Dobrzyński wzywa rząd 
rewizji ustawy przemysłowej z Prze^TfI 
śleniem przymusu organizacyjnego. S*4 
morząd rzemieślniczy ocenia mówca 
pokrywkę, pod którą przeprowadza ^  
to, co czynniki urzędowe uznają za 
trzebne. W samorządzie decydujący 
ma biurokracja, której rozkazy ślepo wT 
konują Izby Przem. Dlatego też rzemios* 
stroni od Izb:

„Cóż bowiem dobrego zdziałały 
tąd dla niego te Izby? Czy to, że 
kiem rozmaitych ulgowych egzamin^ 
zalały rzemiosło tysiącami a n a lfa b e ta  
— partaczy żydowskich, którym d*jj 
prawa równe z wykwalifikowanymi ^  
mieślnikami polskimi?" M

Senator Dobrzyński podaje szk0<*y 
jakie z tego wynikły dla rzemiosła V° 
skiego. Następnie omawia sprawy V\s 
datkowe, zagadnienia zniesienia konU5* 
szacunkowych, zaprowadzenie ksiąg  
dlowych i ciężarów, jakie codziennie p 
rzemiosło spadają

„Według ostatnich obliczeń dochj^jj
społecznego, dochód rzemiosła zma 
45 proc., w czasie od 1929 do 1933 t» \ 
tym samym czasie ciężary podatkowy 
świadczenia zmniejszyły się tylko o ,g 
proc. Rok 1934 i bieżący nie są 
lepsze pod względem obrotów i docn 
dów, a mimo to sumy podatkowe r 
sną". .

Na pierwszy łup podatków idzie ^  
miosło, które nie umie się bronić. ZKJJj 
omówił sen. Dobrzyński tzw. „opiekę* 
rzemiosłem, a szczególnie akcję warsZ . 
tów więziennych, cieszących się P°? o
ciem ministerstwa spraw ied liw ością  
czem swego czasu pisaliśmy obszefJJfl,pisaliśmy
Dłuższy czas zatrzymuje się przy
wianiu ruiny szewców, których (< j 
pierwszym rzędzie niszczy „Bs a 
twierdzi:

„Zapewne dlatego, aby zadokufl1̂  
tować, jak to bardzo troszczy.
o los rzemiosła, w swoim czasie jede^ , 
dyrektorów departamentu mini51^
stwa oświadczył delegacji szewców, ^  
woli zorganizowanego „Batę", niż 20y

Tragiczne położenie rzemiosła
Obraz, który odmalował sen. Wład. Dobrzyński

Na posiedzeniu Senatu, d. 4. b. m., 
senator Wł. Dobrzyński, z Klubu Naro­
dowego, jako przedstawiciel rzemiosła 
wygłosił dłuższą mowę, z której podaje­
my kilka szczegółów (ogłosiliśmy już 
krótkie jej streszczenie):

„Gdy sięgniemy okiem w najbliższą 
przeszość, — mówił p. Dobrzyński, — 
to spostrzeżemy, że rzemiosło w osta­
tnich czasach poddawane było tylu róż- 
lorodnym eksperymentom^ iż doprawdy

dziwić się tylko można jego żywotności. 
Jeśli weźmiemy ostatnią nowelizację u- 
stawy przemysłowej, to zobaczymy, co 
ona stworzyła. Odebrała szereg u- 
prawnień gospodarczych kilkusetletnim 
organizacjom rzemieślniczym, jakiem! są 
cechy, osłabiając je ostatecznie, rozwią- 
wiązała związki cechów, utrudniając 
obronę i możność skupiania się zawodo­
wego najszerszych sfer jednego zawodu, 
osłabiła ostatecznie społeczne organiza-

sięcy niezorganlzowanych szewców • j. 
Sporo miejsca poświęca przedsta j 

ciel rzemiosła zagadnieniom kredytu 
i kończy: vCH

„Rzemiosło polskie nie chce żaan^e 
specjalnych ulg, ani przywilejów, ^  
chce też specjalnej nad sobą opieki- 
gnie ono tylko mieć mniej przeróz^f* 
opiekunów, pragnie mieć spokój P°A*d' 
kowy i pewność, że nie będą one m  

miernie i niesłusznie śrubowane. ° f^ clt 
też, aby nie niszczono jego zaw odo^/i 
organizacyj cechowych i stowarz^ c\\ 
społecznych. Pragnie mniejszej in g e f  jg 
przeróżnych urzędów i władz, bo 
gosoodarcze, nadmiaru takiej opiek' . j 
znosi. My nie oglądamy się na 
nie prosimy go o pomoc, my cne ^  
właśnie iść o własnych siłach. Al< zmI 
powstrzymać rzemiosło od zupełnej*™  

zagłady, należy odpowiednio^ 8 ^^0'
zadłużenia podatkowe i ubezpieczc
we

Delikatna nauczka
O jednym z wysokich dostojników^' 

ścioła we Francji opowiadają nastęP 
cą anegdotkę. .

Pewnego wieczoru J. Eminencja je) 
lazł się przy stole w sąsiedztwie 
i ładnej kobiety, która zwracała h ^o  
swą suknią, wyjątkowo silnie i 
dekottowaną. _

Podają owoce. Dama wyciąga 
kę sięgając po pomarańczę. ____ ^

— Radzę wziąć raczej jabłko, 
ca dyskretnie uwagę, Eminencja..

Dama usłuchała rady. Zaintrygy 
ją jednak, co skłoniło jej sąsiada d 
interesowania się takim stosunkowf0 
ło ważnym drobiazgiem, jak kwestja  ̂
ka czy pomarańczy,

— Eminencjo, — zwraca się
uprzejmym uśmiecham, — czy
prosić o wyjaśnienie, dlaczego EnU
radził mi wybrać właśnie jaUłkp-

— Bardzo proste, moje óz'wcK's0‘
odpowiada Eminencja. — Przypomy ^\p 

  - - -  Jaraniu .rbie Biblję: toż Ewa po z je d z e n iu  .
nag3*dopiero zauważyła, że jest..
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Przy dolegliwościach żołądkowe- 
^s^kowych, braku apetytu, atonjl k!- 
c#*i Wzd^ciach- zgadze, odbijaniach 
^°mem podrażnieniu, bólach głowy 
‘drenowych zastosowanie 1—2 szkia- 

Bil na*uralnej wody gorźklej Fran- 
, 8*ka -  Józefa wywołuje doskonałe 
Różnienie przewodu pokarmowego.

O j t r a j u

Werbował ochotników do... 
armji abisyńskiej

* .W  ostatnich dniach pojawił się w Ło- 
^  oszust i podając się za przedstawi­
ł a  konsulatu abisyńskiego, werbował 
??robotnych ochotników do armji abi- 
yhskiej. Chętnych było bardzo wielu 
°bec nędzy panującej wśród bezrobot- 

Jako żołd oszust obiecywał werbo- 
tfjny«n 10 złotych dziennie, mundur i u- 
ggymanie. Kandydaci do armji abłsyń- 
_:*ej musieli oszustowi narazie opłacać 

1—2 zł. tytułem „wpisowego".
^  Sprytny oszust, zebrawszy przy tym 
ślflri sPor4 sum?> ulotnił się bez 

a niedoszli żołnierze armji abi- 
j/uskiej dopiero po nlewczasie spostrzeg­

li?, że padli ofiarą oszusta.

*9 iowski zwyrodnialec
■ .W, warszawskim Sądzie Apelacyjnym 

ty^y drzwiach zamkniętych toczył się 
Uep "7i-orek proces 19-letniego Moszka 

rnsteina, syna „mełameda“ oskarźone- 
5jeł° czyny lubieżne w stosunku do 0-let- 
'dn Krzysi K* zamieszkałej w tym samym 
Mn*11 ?° * zwyrodnialec. Oskarżony do 
*ęny nie chciał się przyznać, sąd jednak- 
c * opierając się na zeznaniach dziew­
k i  . 1 świadectwie lekarskiem, za- 
fąlerdził wyrok pierwszej instancji, któ- 

Zwyrodnialca skazała na rok ciężkie- 
ty Więzienia. |

Ajemniczy napad w Łodzi
donos! z Łodzi żydowski „Nasz 

^  .egląd‘‘, na tamtejszego kupca, Jan- 
Krama na ulicy Legjonów napadli 

tep młodzi ludzie, którzy zadali mu sze- 
* obrażeń, poczem zbiegli.

^  obitego opatrzono w żydowskiem 
5tty-ot°wiu „Linas Hacedek", gdzie lekarz 
hvalerdził u Krama liczne rany głowy, 

y i r?k oraz wybicie oka i kilku zę- 
spr ‘ Policja prowadzi w tej zagadkowej 
raziA e śledztwo. Sprawców napaści na- 

nle ujęto.
5  —

e^sacyjna obniżka cen
|  W ica w e w łeaayeh  ■lclepaok f ir m y

hna Hoflingera
ł  ^utowakieje 8 i pl. Halicki 3

sławne w 100 gaL 1 kg  Zł. 5* -  
T*jC| sam  Zł. 6.
^,rrn«U-? Potaniały snakeaiite  «s ckelady, eakry 

** owecowe, p iernik i i t .  p. W mydl 
V ^ ^ ^ * d y ^ D u ^ ek ró tm ały * y ak * ^ 4 1 0

Arcyb.* Kowalski podejmnj e 
czynną reakcję

jawitl010’ ze Kowalski, przywódca mar- 
»>£e e i ?,rzek! si? formalnie godności 
myśl;F i! rozpustnej sekty, nie 
nią ? n. ^najm niej o zrzeczeniu się nad 
d° ie^ ł<* Przechodzi obecnie nawet 
Przv&ynnej reakcji przeciw opozycji: 

^gotowuje „powszechny plebiscyt". 
bąr(j j ^ I k a  wewnętrzna osłabia cora2 
zh0wu !f°nt sektV nazewnątrz. Ostatnio 
zajść doszło do bójek i gorszących 
Pod Drmi,ę.dzy marjawitami w PepłonieU rfocklPtn i ...  ____

Płocku.
^ a ls k in ^  sensację wywołał artykuł Ko­
łata 7 h W u!°^ce wydanej w Płocku z 
czyu m-» p. t :  „Zbuntowani złą-

,masonami‘‘:
Ulem *5 0 będzie wszystkim wiado-
z nia«!rtn^pr-zy^ ódcy buntu połączyli się 
hiy wa„ dowody tego faktu, poda-
8n>ach rr” czyćk i‘‘dy b?dą ,emU W P‘"
*« ■!rhMn*;?ym. cJ?Ku Kowalski dowodzi, 

śi«hv Feldmanowcy połamaw- 
*ą ionv ofa^0nne ub*aciH prawo mleć
vm ZmrmSlE! zakonne> bo tylko pod

^ o i i l ! ? i łd0ZW0,0ne ,m by*y *vią 5  małżeńskie z siostrami... teraz
dfcłe...« małżeństwie, lecz w nierzą-

+ lf iKnie,TT1yś,i Poddać się i „nie
Wrócili n J '  • y buntowani duchowni po- 
c,°v̂ olonv . 1f g0.w!adzę“, jest nawet za- 

P'sze> że „uwolnił się od 
*<Wj ’t°_rym „milsza była siat-

Ą .nu sw atynia".
haciąi wa k̂a wśród sekciarzy trwa 

coraz większa zaciętością* i  '

Dnia 5 marca bawił w Rzeszowie p. 
Wicewojewoda lwowski i odbył w miej- 
scowem starostwie w Rzeszowie dłuższą 
konferencję. — Natychmiast obiegły mia­
sto pogłoski, że przyjazd p. Wicewoje­
wody lwowskiego pozostaje w związku 
z zarzutami doniesionemi przeciwko 
przeprowadzaniu wyborów samorządo­
wych na terenie powiatu rzeszowskiego.

Pogłoski odnośne mogą polegać na

prawdzie, gdyż kwestja wyborów samo­
rządowych jest obecnie jedną z najbar­
dziej żywotnych kwestyj na terenie Rze­
szowa, a ostatnie sprostowania urzędo­
we wywołały wśród wyborców ogromne 
poruszenie.

Dużą wagę przywiązują wyborcy do 
zapowiedzianej przez Stronnictwo Naro­
dowe interpelacji w Sejmie.

„Cuda w Woli Rafałowskiei”
Otrzymujemy następujące sprosto­

wanie urzędowe informacji zamieszczo­
nej w „Kurjerze“ w dniu 2 1  lutego br.: 

„Nieprawdą jest, jakoby „przy wy­
borach do rad gromadzkich w Woli Ra- 
fałowskiej zgłoszono dwie listy kandy­
datów: jedną sanacyjną, a drugą naro­
dową" —  natomiast prawdą jest, że 
przy wyborach do rady gromadzkiej w 
Woli Rafałowskiej nie zgłoszono listy 
narodowej.

Nieprawdą jest, jakoby „na 390 
głosujących 340 osób głosowało na 
.listę narodową"- —  natomiast prawdą 
jest, że na listę narodową nikt nie gło­
sował, ponieważ lista taka nie była 
zgłoszona.

Nieprawdą dalej jest, jakoby „rad­
ni gromadzcy nie chcieli wybrać sołty­
sa" —  natomiast prawdą jest, że wy­
bór sołtysa i podsołtysa odbył się na 
zarządzenie Starostwa Powiatowego w 
czasie oznaczonym.

Nieprawdą jest, „że radni odważyli 
się wybrać sołtysa, którym został

przedstawiciel opozycji p. Jan Czarno- 
ta" —  natomiast prawdą jest, że wy­
brany sołtysem p. Jan Czarnota jest od 
trzech lat czynnym członkiem miejsco­
wego koła Bezpartyjnego Bloku Współ 
pracy z Rządem.

Nieprawdą wreszcie jest,, jakoby 
„przy wyborach na radnych do gminy 
zbiorowej w Chmielniku, gdzie głoso­
wała również Wola Rafałowska zgło­
szono dwie listy" —  natomiast prawdą 
jest, że wyborów do rady gminy zbio­
rowej w Chmielniku wogóle nie było, 
gdyż taka gmina zbiorowa w powiecie 
rzeszowskim nie istnieje, a gromada 
Chmielnik należy do gminy zbiorowej 
w Hyżnem; Wola Rafaiowska przy wy­
borach na radnych gminy zbiorowej 
głosowała w Tyczynie w dniu 22 lutego 
1935, a więc na drugi dzień po ukaza­
niu się notatki w „Kurjerze Lwowskim", 
podającej przebieg głosowania w tej 
gminie."

Starosta Powiatowy: Mieczysław
Panglisz m. p.

Posługując się świeżo wydanym 
spisem pensjonatów i hoteli, ważnym 
od 1. 1. 1935, porównuję stan posia­
dania polski ze stanem z grudnia 1932. 
Jakie zmiany zaszły w tym krótkim 
stosunkowo czasie?

Otóż w grudniu 1932 na 185 pen­
sjonatów było 35 żydowskich co czyni 
19 proc., a w chwili obecnej na 223 
pensjonatów Jest 56 żydowskich czyli 
25 proc. Zatem wzrost o 6 proc..

Dla wyjaśnienia dodam, że w ru­
bryce żydowskich pensjonatów umiesz­
czam i te, których właścicielami są ży­
dzi i te, które dzierżawią żydzi.

Według poszczególnych kategoryj 
zmiany następujące:

W  r. 1934 w I. kategorji na 32 
pensjonatów 6 żydowskich, czyli 18 
proc. (w r. 1932 było 29 proc.).

W II. kategorji na 44 pensjonatów

16 żydowskich, C2yli 36,3 proc (w r. 
{932 było 29 proc.).

W III. kategorji na 147 pensjona­
tów 34 żydowskich, czyli 23 proc. (w 
r. 1932 było 15 proc.).

Zatem bezsprzecznie kurczy się 
polski stan posiadania w dziale pen­
sjonatowym, mimo wytężonej akcji an­
tyżydowskiej części społeczeństwa, w 
każdym jednak razie w tempie znacz­
nie wolniejszem, niż przed rokiem 1931

Na smutne zjawisko składa się 
prócz braku obywatelskiego sumienia 
u niektórych jednostek, ciężkie poło­
żenie gospodarcze, które daje się od­
czuwać silniej Polakom niż zasobniej­
szym żydom. Żydzi jeszcze mają pie­
niądze na wyjazd do miejsc klimatycz­
nych i na kupno, czy dzierżawę pen­
sjonatów. k .

Sokół przemyski w roku 1934
Z okazji zbliżającego się walnego 

zgromadzenia ukazało się druki e.n 
sprawozdanie przemyskiego gniazda so 
kolego za rok 1934.

Był to rok ożywionej pracy. Nie 
przerwało jej niespodziane odejście 
zasłużonego, kilkunastoletniego prezesa 
śp. Józefa Kostrzewskiego, którego 
fotograf ja zdobi czołową kartę spra­
wozdania. Ruch ćwiczebny prowadzo­
no w oddziałach męskim i żeńskim. 
Oddział męski, prowadzony przez na­
czelnika p. C ie szy ń sk ie g o brał udział 
w szeregu zawodów lekkoatletycznych 
i zlotach w Nisku, Chyrowie, Pozna­
niu i Zagórzu. Odznaki strzeleckie po­
siada 25 druhów, w  tern jedną złotą 
i cztery srebrne. Dobrze rozwijała się 
również sekcja gier sportowych, a sek­
cja kolarska pod znakomitem kierow­
nictwem p. Bergesa, urządziła szereg 
wyścigów i godnie reprezentowała 
gniazdo na paru zlotach.

Oddział żeński pozostaje pod sprę- 
żystem kierownictwem naczelniczki o- 
kręgowej pny Michaliny KukulankL 
Składa się on z 40 druchen i 50 soko- 
ląt od 7— 14 lat. Trzy druchny ukoń­
czyły kurs związkowy w Kozłówce, a 
nadto naczelnictwa kurs w Warszawie 
P.O.S. posiada 31 sokolic. Oddział 
żeński brał udział we wszystkich wy­
sypach i wyjazdach gniazda.

Przysposobieniem ideowem młodzie- 
ż / sokolej zajmowała się sokola sek- 
cia^wyszkolenia obywatelskiego, zor­

ganizowana i prowadzona przez mgr. 
Włodzimierza Bilana. Świetlica prowa­
dzona przez tę sekcję jest ośrodkiem 
życia sokolego. Tam odbywały się od­
prawy, referaty, pogadanki, tam czy­
tano pisma sokole, a nadto dzienniki 
i tygodniki oraz słuchano audycyj ra- 
djowych i korzystano z gier towarzys­
kich. Pięknie się rozwija bibljoteka
prowadzona przez em. sędziego p.

Kotkowskiego. Liczy ona 2.155 dzieł. 
Komisja uroczystości i zabaw pod kie­
rownictwem p. Jasińskiego Karola u- 
rządziła: opłatek, święcone, śledzia i 
dwa wieczorki taneczne, wieczory ku 
czci Sienkiewicza i Kościuszkowski,
oraz redutę sylwestrową. Obrót kaso­
wy wyniósł przeszło 16.000 zł. W za­
rządzie gniazda byli nadto obok wy­
mienionych b.. czynnymi sekretarz mgr. 
Osada, gospodarze p.p. Jan Dobrowol­
ski i Mikos, skarbnik prof. Zajączkow­
ski, a nadto p.p. Zawirśki, Podhajski, 
Gicbułtowicz i in. Zaznaczyć należy,
że gniazdo pracuje bez żadnego popar­
cia i bez żadnych subwencyj.

Kalendarzyk łowiecki 
na kwiecień

Na zasadzie przepisów łowieckich, 
■obowiązujących na terenie całego kra­
ju, oprócz woj. śląskiego, w kwietniu 
przypada czas ochronny na następującą 
zwierzynę i ptactwo; łosie-bvkU . łosio*!

Bogato
u e p a t r i o a y  
d c la t  f a rb  
• r ty a ty o z a y c ll

A. ŁOPUSZAńlKl
L w ó w ,
pL M ariack i 8,  167^

samice i cielęta, jelenie-byki, daniele-ro-* 
gacze, jelenie i daniele-samice i cielęta, 
sarny-kazły, sarny-kozy i koźlęta, dziki,| 
dziedźwiedzie, niedźwiedzice z małemi, 
rysie, żbiki, kuny leśne (tumaki), norki, 
borsuki, wiewiórki, zające-szaraio, zają- 
ce-bielaki, głuszce-kury, cietrzewie-ku- 
ry, jarząbki, pardwy, bażanty-koguty, 
bażanty-kury, kuropatwy, przepiórki, dzi­
kie indyki-samice, dzikie kaczki-samice i 
młode, oraz ptactwo wodne i błotne, 
czarne bociany, dropie, dropie-kamionki 
(strepety), dzikie gołębie, drozdy, kwi-. 
czoły, paszkoty, ptaki krukowate i dra-> 
pieżne z wyjątkiem jastrzębi gołębiarzy, 
krogulców, wron i srok, żubry, bobry, 
kozice oraz świstaki.

KRONIKA RZESZOWSKA

Czternastu komunistów 
przed sądem przysięgłych

Od poniedziałku przed Sądem okręgo-i 
wym, jako Sądem Przysięgłych, w Rze­
szowie, toczy się rozprawa karna prze­
ciwko czternastu osobom z Boguchwa­
ły pod Rzeszowem, oskarżonym o przy­
należność do partji komunistycznej. —* 
Rozprawa rozpisana jest na cztery dni, 
a wyrok spodziewany jest we czwartek 
wieczorem, lub też w piątek.

Specjalną uwagę zwraca na siebie 
oskarżony Wł. Zięba z Boguchwały, 
który miał stać na czele szajki komunis­
tycznej uprawiającej swoją działalność 
w Boguchwale i okolicach Rzeszowa. — 
Przy swojem przesłuchaniu podał, że 
jest bezwyznaniowy 1 że w ub. r. był 
przez dwa tygodnie na terytorjum Rosji 
Sowieckiej, a zapytany w jakim celu, to 
oświadczył, że w poszukiwaniu... pracy*

Rozprawa budzi duże zainteresowa-i 
nie, gdyż jest to pierwszy wypadek, ą 
licznych rozpraw przeciwko komunistom 
w Rzeszowskiem, gdzie na ławie oskar­
żonych zasiedli wyłącznie Polacy, a nie 
żydzi, — tudzież dlatego, że obronę o- 
skarżonych, prócz miejscowych adwoka­
tów, objął adwokat, specjalnie«w tym ce­
lu przybyły, z Warszawy, Dr. Winawer.

„Nowoczesne" metody 
nauczania

Jak duże zainteresowanie się* wybora­
mi samorządowemi jest w rzeszowskiem, 
świadczy o tem i to, że znalazły one 
żywe echo w szkołach. — Mianowicie 
w szkole powszechnej w Hyżnem, w 
następny dzień po wyborach do Rady 
gminnej, w czasie lekcji szkolnej w kla­
sie, miejscowa nauczycielka z wielkim za­
pałem omawiała odbyte w dniu po­
przednim wybory do Rady gminnej.

Dzieciaki szkolne początkowo i 
zainteresowaniem, a następnie z przykroś 
cią słuchały epitetów, którymi darzono 
ich ojców. — Oczywiście skrupulatnie 
cały przebieg lekcji powtórzyły rodzi­
com w domu zapytując, czem zawinili, 
że pani nauczycielka tak okropnie zgnie- 
wała się na nich. Ci jednak nie byli w 

możności dać zaciekawionym dziecia­
kom należytego wyjaśnienia.

Zaiste, najnowszy to soosób wvcho* 
wywania i nauczania dzieci w szkole, — 
wprawdzie nieobjęty programem urzę­
dowo - przepisanym, jednak niezawod­
nie mało budujący.

m am m m m m m B a m m m m m m m a n n r 

Okazyjnie sprzedam
po nltbywalo niskich cenach gabinet sty­
lowy wiedeński, klubowy garnitur safia­
nowy, jadalnią modną orzechową. sy> 
plalnią nowoczesną, serwantke antycz­
ną, kurką tapczany, salon mahoutowy 
I antyczny, obrazy Wojciecha Kossaka, 
Sichulskiego oraz w id j innych polskich 
malarzy, dywany perskie, karam&aji 

5 kilimy.
„SALON S Z T U K I ”

Lwxw» KL Tańskiej t nap. Pa idartd 
jO o o ra tffc  1332
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C O  D Z IE t i  n i e s i e ?

7 Czwartek
MARCA Tomasza

^ sc h . «ł. 6 g. 11 m 
7ach. ał. 5 g, 23 m P ią tek  W incentego

N a j t a n i e j
krawaty, bieliznę, kapelusze aprzedaie

R . M O K R Z Y C K I
Lwów, Rntowskiego 2 1124

- F U T R A --------------
. ' w izelkie »«we damskie I m ę-

.jkie, era*. .. przeróbki według naj* 
nowszych wDconuie tanio I solidnie
Magazyn i • raeownia F u ter A leksand ra  
W W b la ^ w d w ^ ^  tel. 57-04. 1175

S z k ł o  p e r e e l a n ę  I kryształy 
”  5  pe cenach bardzo niskich

nabyć można w nowootworzenym

„ C E R A M I K A "
pod  k ier. A leks. O nyikI {  V 6 W, ROSka 18

PRZERABIA
i pokrywa najtanie] KOŁDRY i MATE­
RACE W . I ż y c k i ,  Lwów, Kopernika 14 

te l. 6-00 
<aiiMsmnMSBa*dB

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Czwartek, 7. 3, g. 7.30 „Przeprowadz­
ka'4.

Piątek, 8. 3. godz. 7.30 „Przeprowa­
dzka".

Sibota, 9 3. g. 7.30 7,Przeprowadzka". 
Niedziela, 10 3. g. 7,30 „Przeprowadz­

ka"
Poniedziałek, 1 1 . 3. g. 7.30 „Krzyk". 
Wtorek, 12 . 3. g. 7.30 „Przeprowadz­

ka".

Niezrównanie trwałe 
P o ń c z o c h y  i S k a rp e tk i

ma^ki ,,Zew“ ceny zn iżone

Józef NOWAK P lac  M arjacki 6

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek 7. 3. godz. 7.30 „Pięć

przed dwunastą". Prtmjera. Abon. 19.
P'ątek, 8. 3. godz. 7.30 „Pięć przed 

dwunastą".
Sobota, 9., 3. godz. 7.30 „Pięć przed 

dwunastą".
N.edziela, 10. 3. godz. 7.30 „Pięć 

przed dwunastą".
Poniedziałek, 1 1 . 3. g. 730 „Obrona 

Keysowej".
Wtorek,' 12. 3 g. 7.30 ' „Pięć minut 

przed dwunastą".

Biel zna m aska
gotow a i do a ia ry , n a jlep sze  w ykonanie 

'o s ta tn ie  now ości sezonu
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R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
APOLLO: „Dla Ciebie śpiewam" z Janem 

Kiepurą.
ATLANTIC: „Siostra Marta jest szpie­

giem". Film całkowicie mówiony po 
polsku.

CASINO: Malowana zasłona z Gretą 
Garbo.

COLOSSEUM: „Belladonna", oraz rewja 
„Koty i zaloty44

CHIMERA: „Kuszenie szatana" z Jose 
Mojicą.

GRAŻYNA: „julika" Pieśń puszty węgier­
skiej oraz dodatki.

KOPERNIK: „Plofuś" oraz Flip i Flap 
w krainie marzeń.

MARYSIEŃKA: „Imitacja życia44 oraz 
najnowszy tygodnik Paramountu.

MlJZA: „Szpieg Nr. 13 '.
MIRAŻ: „Czar wiedeńskiego walca44.
PAŁACE: „Weronika" — Franciszka Gaal
PAN: „Teraz i zawsze" i „Całuj mnie 

jeszcze4'. .
PASAŻ: Nieczynne.
PAK: Wiara, Nadzieja, Miłość, oraz kre­

skówka.
RAJ: „Noc cudów" (Le dramę de Lour­

des). Po raz rwszy we Lwowie.
STYLOWY: „P ieśń  kozaka" oraz rew ja.
ŚWIT: „Noc cudów" (Le Dramę de Lour­

des). Po raz p.erwszy we Lwowie.
SŁONCE: „Zemsta Doktora Fu Manchu44 

oraz rewja.
WANDA: Król Cyganów oraz „Złote si­

dła".
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 

W TEATRZE WIELKIM dziś po suk-
jćjasif* nrem icrowym , o godz. 7 30 no raz

Kronika lwowska

i Gutwcrcy p p  we i m
jeszcze w bieżącym sezonie koncertowym

W związku z zamieszczoną ontgdaj 
w „Kurjerze" notatką, apelującą do Dy­
rekcji Lwowskiej Filharmonji o pozyska­
nie polskich, wybitnych sił odtwórczych 
na sezon koncertowy we Lwowie, dowie­
dzieliśmy się, żp Dyrekcja Filharmonji 
jeszcze przed ukazaniem się wspomnianej 
notatki nawiązała kontakt z słynnym 
kompozytorem polskim Feliksem Nowo­
wiejskim, który z końcem marca lub z 
początkiem czerwca zjedzie do Lwowa, 
aby odegrać kilka swych kompozycyj 
organowych i dyrygować koncertem sym­
fonicznym. Podobnie uzyskano przyrze­
czenie przyjazdu wybitnego polskiego 
dyrygenta Mierzejewskiego, a ponadto

toczą się układy o współudział w koncer­
tach dr. Latosżyńskiego z Poznania i inn.

Najbliższy koncert symfoniczny dyry­
gowany będzie przez kapelmistrza Wił­
komirskiego. Osoba ayr. Emila Młynar­
skiego, ze względu na stan jego zdrowia, 
nie może być wzięta pod uwagę. Wresz­
cie toczą się też pertraktacje w sprawie 
przyjazdu do Lwowa znanego dyrygenta 
p. Adama Dołżycklego.

Wiadomości te, uzyskane' z kompe­
tentnych źródeł wywołają niewątpliwie 
życzliwe echo w sferach kulturalnych 
Lwowa.

W. HAUSMAN

Co t a i
(g) Według raportów oficjaIny,'h 

liczba bezrobotnych na dzień 2 marca 
br. wynosiła w całej Polsce 516.293 
osób. We Lwowie liczba bezrobotnych 
w tym terminie doszła do 23.800 osób.

Jest to suma bezrobotnych zanoto­
wanych oficjalnie, i obeimuje zarówno 
pracowników fizycznych jak i umysło­
wych. Nie są to jednak dane, obejmu­
jące wszystkich bezrobotnych.

Do liczby oficjalnej dodać należy 
przynajmniej taką samą liczbę tych,

którzy nie są zarejestrowani. Skromnie 
więc licząc, bezrobocie we Lwowie wy­
raża się■ w chwili obecnej w sumie 
47.600 osób.

Wziąwszy jednak pod uwagę, że 
na otrzymaniu każdego bezrobotnego 
pozostaje przeciętnie 3 osoby, dojść 
można do wniosku, że bezrobocie dot­
knęło ponad 140.000 osób. Tak więc 
co trzeci niemal mieszkaniec Lwowa 
ugina się pod ciężarem bezrobocicu

Co jemy i pijemy we Lwowie?
Ja n ik i badań miejskiego „Zakładu badania żywności”

(x) Przeciętny śmiertelnik stosun­
kowo rzadko zastanawia się nad tern, 
co spożywa. Przedewszystkiem dlatego 
że: albo go nie stać na ten „luksus44, 
albo też interesuje się tern za niego 
ktoś inny (pani domu, kucharka, re­

staurator itd.) .
Mimo to warto odrobinę uwagi po­

święcić miesięcznemu sprawozdaniu 
miejskiego „Zakładu badania żywno­
ści i przedmiotów użytku“, aby się 
przekonać, że fałszuje się obecnie nie- 
tylko podpisy na wekslu. Proszę po­
słuchać:

Rekord „zafałszowania44 osiągnęło 
masło, które w 14 wypadkach (na 
205) zawierało margarynę. Rekord ten 
zaniepokoił „Zakład badania żywno­
ści44. Roztoczono ściślejszą kontrolę na 
rogatkach i w rezultacie przychwycono 
transport fałszowanego masła, przy­
wiezionego z okolicy.

Niemniej ujemnie wypadły próby ze 
§malcem. W  dwóch wypadkach (nieste 
ty, nie podano ilości dokonanych prób) 
był on zjełczały i zawierał łój.

Mleko —  jak wynika zesprawozda- 
nia — „chrzczono44 w lutym br. dość 
pilnie, gdyż dodatek wody wynosił od 
8,5 do 43 procent. Nadto wiele prób 
było zbieranych.

Za masłem, smalcem i mlekiem nie 
pozostały oczywiście w tyle inne środ­
ki spożywcze. Każdy z nich (niczem 
podatek) zawierał jakieś „dodatki*. 
A więc w miodzie i marmeladzie zna­
leziono syrop kartoflany, w pieprzu 
—  groch, w cynamonie —  korę dębo­
wą, w chlebie —  kawałki brudu, w 
ciastkach —  ziemię (!) , w occie —  
brak (wyjątkowy brak!) kwasu oci »- 
wego itd.

Jeszcze kilka słów o herbacie. Otóż 
już od kilku miesięcy raport „Zakładu 
badania żywności44 stwierdza, że „znaj 
dująca się w handlu herbata składa się 
przeważnie z  ogonków liściowych i 
drobnych gałązek, a nie zawiera liści 
herbacianych44.

Dodać należy, że ocena ta odnosi 
się nąwet do rzekomo dobrych i naj­
lepszych rodzajów herbaty, za które 
kupcy każą sobie płacić stone ceny. 
Niejedhokrotnie też słyszeć można na­
rzekania pań domu na renomowane fir 
my kolonjalne, które zamiast herbaty 
sprzedają bezwartościowe „ogonki". 
Spodziewać się należy, że „Zakład ba­
dania żywności44 -znajdzie jakiś spo­
sób na to, aby herbata... była napraw­
dę herbatą.

x x x x

HERBATKA TOWARZYSKA 
STRONN.CTWA NARODOWEGO 

WE LWOWIE 
odbędzie się w  czwartek, 7 bm.» o goJJ) 
19-tej, w  lokalu Stronnictwa przy ul-r1 
sudsk'ego II, I. p. W czasie herbat* 
referat p. t.: „O obecnem położeniu
wygłosi prezes Parlamentarnego KluhŁ 

Narodowego
Prcf. ROMAN RYBARSKf. 

Wstęp wolny dla członków i wpr°# 
wadzonych gości-

Impreza odbyła się w sali teatralnr 
Szkoły Technicznej, przyczem wszyst­
kie szczegóły złożyły się na nader U- 
daną całość. Salę przyozdobiono pię^- 
nemi panneaux dekoracyinemi, wyko- 
nanemi przez uczniów prof. Michah 
ka. Stworzono więc doskonałe raifll 
dla produkcyj artystycznych, któryf*1 
podjęły się doskonałe siły amatorski? 
Przesunął się więc przed oczyma w i­
dzów szereg ładnie wykonanych tan' 
cćw, wysłuchano pieśni i produkcyj, a 
związek między poszczególnemi wyst?* 
parni podtrzymała dowcipna confere11' 
cierka inż. Miczyńskiego.

Może opisana impreza karnałoWA 
która ściągnęła tyle osób ze sfer towa­
rzyskich Lwowa, przypomni całą 
bardzo pożyteczną i potrzebną akcji 
T-wa Przyjaciół Wydz. Sztuk ZdoW 
niczych i Przemysłu Art., której głów­
nym celem jest umożliwienie wycho­
wankom zakładu dalszej pracy. Poó' 
kreślić należy, że w krótkiej działal­
ności Towarzystwo to może się 
szczycić znacznym sukcesem, stano* 
cym niezaprzeczoną zasługę przewod­
niczącej, p. Heleny Harlandowej.

wtóry „Przeprowadzka44, Karola Huber­
ta Rostworowskiego. „Przeprowadzka" 
została przyjęta przez publiczność i przez 
sfery krytyków z entuzjazmem. Poza nie- 
zwykłemi walorami dzieła, czołowego 
dramatopisarza współczesnej Polsk', 
przyczynił się do powodzenia fakt, że w 
obsadzie lwowskiej dziwnym trafem ze­
brali się najlepsi wykonawcy głównych 
ról tego dramatu z wszystkich miast 
Polski.

Wspaniała reżyserja Bronisława Dą­
browskiego, oraz wysoce artystyczna o- 
prawa plastyczna Władysława Daszew­
skiego. Główne postacie kreują pp. Boh- 
dańska, Martini, Pitołajówra, Różycka, 
oraz pp. Akszyński, Białoszczyński, Krze- 
mieński, Leliwa,, Połoński, Strachocki i 
Bobrowski.

Jutro „Przeprowadzka44.
TEATR REINHARDT h WE LWOWIE.

Wiedeński Teatr Maksa Reinhardta przy­
bywa do Lwowa na gościnne występy. 
Najpierwsze asy kinomatografji wiedeń­
skiej wystąpią trzykrotnie w komedji 
muzycznej „Księżniczka na drabinie" 
Ralfa Benatzkyego. Między innymi 
Unterkurchner, Feliks Bressart, Hor- 
Liana Haid, Oskar Karlweiss. Hans 
tense. Gościnne występy odbędą sie 
w Teatrze Wielkim w dniach 16. i 17. 
marca. Przedsprzedaż biletów  b>uro Fo-

cuKiERnifl ziEmmnsKn
399 p  o 1 « e i
swoje nowości w zakresie w y ro b ó w  

cukierniczych
H e t m a ń s k a  8  Telef. 3 6 '^

Pierwszy wykład 
Prof. Tarnawskiego

Żarząc] Powszechnych Wykładów Uj1* 
wersyteckich i Politechnicznych zawiada­
mia, że pierwszy wykład Prof. Dra 
dysława Tarnawskiego (z cyklu: „Wspo # 
czesna beletrystyka angielska"), P - ' 
„Fin de siecle wiktorjański przed wo]»? 
światową44 (Butler, Hardy, Kipling. EPJJ 
ka Edwarda VII. Conrad. Galswortniń 
Wells, Chesterton, Belloc.) — o d b ę d ą  
się dziś, w czwartek, o godz. 19-ej, Ud 
wersytet, ul. Marszałkowska 1, I. p. saki 
Kopernika. Wstęp 50 gr. Cały _ cy 
(5 wykładów) 2 zł. Studenci i ucznio^ 
płacą połowę. k:

Dodać należy, że Prof. Tarna^s* . 
pozbawiony katedry anglistyki w y n 
wersytecie Lwowskim, należy do naj'eP 
szych znawców omawianego tema ' 
Wykłady jego odznaczają się ponad 
żywym, potoczystym stylem i interesURżywym, potoczystym styiem i miercs-j-, 
cem ujęciem formalnem poruszanych *5 
gadnień, — spodziewać się więc nakiJi? 
że wzbudzą zainteresowanie w szero*1 
kołach kulturalnego Lwowa.

to - Abo - Rad, oraz kasy Teatru Wiel­
kiego.
DZISIEJSZA PREMJERA W TEATRJZE 

ROZMAITOŚCI.
Dziś, w czwartek o godz. 7.30, po raz 

pierwszy we Lwowie i w Polsce, kapitał- i 
ńa, komedja R. Lothara i H. Adlera: 
„P:ęć przed dwunastą", w przekładzie 
M. L., przy opracowaniu tekstów przez 
B. Gorczyńskiego. Sztuka ta odnosi na 
wszystkich scenach Europy wielkie suk­
cesy. świetny dowcip sytuacyjny, humor, 
i nieprzeciętne ujęcie tematu, pełnego 
niespodzianek dla widza daje gwaran­
cję powodzenia i wśród miłośników 
lwowskiego teatru.

W rolach głównych wystąpią p. p. 
Kruszelnicka, Malanowicz, Matusiaków- 
na ,oraz pp. Berski, Brochwicz, Dorwski, 
Jaśkiewicz, Kaczmarski, Lewicki, Michu- 
łowicz, Bobrowski, Śliwiński, Wilczkow­
ski i inni, przy subtelnej reźyserji Kon­
stantego Tatarkiewicza.

Impreza karnawałowa 
w Państw. Szkole Techniczne]

Zasłużone T-wo Przyj. Wydz. 
Sztuk Zdobniczych Państw. Szkoły 
Technicznej urządziło 3 bm. podwie­
czorek z artystycznym programem.

ODCZYT O KSIĄŻCE PAPIŃI4E??j 
„ŻYWY DANTE". I. inicjatywy 
lwowskiego Tow. „Dante Allighieri'* y 
Paulina Klarfeldówna, którą przedsta^Y 
Prof. Dr. Gin o Lorenzi, wygłosiła v . 
lu Assicurazioni Generali, przed hc/ j -  
zgromadzoną, wytworną publiczno^* 
odczyt pt.: „Dante vivo" di Giovanni £ 
pini. P. Klarfeldówna rozwinęła w dos£j. 
nałym języku włoskim zasadnicze pU 
dzieła wielkiego krytyka i pisarza 1 4 
renckiego, uwydatniając szczerość, ^  
wość i oryginalność, jakiemi się ono %  
znacza. Odczyt, obfitując;'1 we wnik*1 ^ 
spostrzeżenia, został wysłuchany z J ' L  
większem zajęciem i nagrodzony na 
cu długotrwałemu oklaskami.

Lasek brzozowy przy ul. Herburt^ 
pod parcelacją isJ

Na ostatniem posiedzeniu Kora ( 
technicznej Rady Miejskiej rozwaz V, 
sprawę parcelacyj gruntów przy uj* 
czyńskiej i Kadeckiej, należących do ^  
dżiny Hardtmuthów i Terenkoczych a 
ściowo do gminy m. Lwowa.

Uchwalono pozwolić na zab u d o w y  
tych przestrzeni, z zastrzeżeniem, ż® 0. 
budowanie dwumorgowego lasku 
zowego przy ul. Herburtów, może t . 
zajęte pod gmachy publiczne, z 
niem prywatnych. Dzięki tej decyzj1 j 6 
sto zyskuje kilkaset nowych ^parcel 
nowych ulie.
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Były premjer grecki Venizelos, głowa Grecki minister wojny Kondylis, sto- 
obecnego ruchu rewolucyjnego w Gre- iący na czele wojsk wiernych rządowi. 
     ̂is cji.

Kronika krakowska

Stanowcza rezolucja
za otrzymaniem Uczelni rolniczej

W, czasie obrad Zjazdu b. słuchaczy 
Studjum Wydziału Rolniczego w Krako­
wie uchwalono jednomyśnie jnast. rezo­
lucję:

„Oceniając doniosłe znaczeofie W y­
działu rolniczego Uniw. Jag. dla nauki 
rolniczej i kultury rolniczej kraju, Zjazd 
wypowiada się nietylko za konieczno­
ścią utrzymania tej najstarsze] i najbar­
dziej zasłużonej placówki naukowej, ale 
uważa za konieczne rozszerzenie jakre- 
su jej działania przez kreowanie nowych

katedr tak, aby w miarę wysuwania 
przez życie nowych postulatów i proble­
mów w zakresie wiedzy rolniczej, powsta­
wały możliwości dla ich naukowego roz- 
wiązania“.

Rezolucja powyższa zastanie przesła­
na Ministerstwom: oświaty i rolnictwa. 
Powzięto ją naskutek pojawiających się 
głosów o zamierzonej likwidacji przez 
władze uniwersyteckiej uczelni rolniczej 
w Krakowie, mającej za sobą 23 lata 
istnienia,,

_ W maju br. odbędzie się w Krakowie 
międzynarodowy zjazd turystyczny przy 
udziale około 60 przedstawicieli organi- 
zacyj turystycznych całego świata. 0-< 
brady potrwają 5 dni. W czasie zjazdu 
zostanie, urządzona międzynarodowa wy­

stawa plakatów turystycznych; autor 
najlepszego projektu otrzyma nagrodę 
wyznaczoną przed 2-ma laty przez kró­
la egipskiego Fuada w czasie ostatniego 
zjazdu przed 2-ma laty w Kairze-

J2 t
Preliminarz bud2etowy 

m. Krakowa
Zarząd Rady Miej‘skiej miasta Kra­

kowa ukończył prace budżetowe na rok 
1935/36. Budżet wynosi po stronie do­
chodów 19.292.557 zł., zaś po stronie 
wydatków 19.288.020 zł. W porówna­
niu z rokiem ub. oszczędność wynosi 
mil jon zł.

Preliminarz budżetowy przewiduje 
na wydatki administracyjne 4.420.000 
zł., na spłatę długów 2.577.000 zł., na 
drogi i place 1.952.000 zł., na bezpie­
czeństwo publiczne 144.000 zł. na wy­
chowanie fizyczne 324.000 zł., na 
pierwsze koszta budowy gmachu mu­
zeum narodowego 930.000 zł., na re­
mont. kościoła Marjackiego 20.000 zł.

O HIGJENICZNY WYPIEK CHLEBA
Na ostatniem posiedzeniu zarządu 

miasta poruszano sprawę wypieku pie­
czywa v/ piekarniach krakowskich. 
Stwierdzono, że wypiek odbywa się nie­
jednokrotnie w fatalnych warunkach hi­
gienicznych zwłaszcza na prowincji skąd 
przychodzą do Krakowa wielkie trans­
porty chleba i bułek. Postanowiono roz­
ciągnąć baczną kontrolę nad piekarnia­
mi przyczem zwracać również baczniej­
szą uwagę na wagę pieczywa, często nie 
odpowiadającą przepisom sądowym.

O WSTRZYMANIE EGZEKUCYJ W 
ROLNICTWIE NA ROK. W Krakowie ob­
radował Zjazd przewodniczących urzę­
dów rozjemczych i kierowników powia­
towych biur do spraw finansowo-rolnych 
wojew. krakowskiego. Wysunięto wnio­
sek przyjęty ad referendum w sprawie

N A  S I
roślinnych tanie 
spryce poleca 

firma

warzywne, gospodarcze i kwiatowe, narzędzi* 
ogrodnicze, środki do zwalczania szkodników

Lwtw.TnMsta]
t«L 55.70 890

O N A  
E. FREEGE

okazała mu papiery, oszust zaznaczył, 
iż należy się jej „premja", wobec czego 
wystawił poświadczenie, iż zabiera pa­
piery i dodał, źe nazajutrz przyniesie 
pieniądze. Oszust występował z taka pe­
wnością siebie, że zyskał zaufanie swej 
ofiary i z dolarówkami znikł bez śladu.

Innego typu oszuści wystąpili na głó­
wnym dworcu. Oto Józef Mudrak, sprze­
dawca w kiosku Tow. Księgarni „Ruch“, 
zawiadomił policję, iż w czasie kontroli 
automatu z czekoladami, mieszczącego 
się w westibulu głównego dworca stwier­
dził, iż do automatu wrzucono 17 sztuk 
10-halerzówek austrjacki ch, odpowiada­
jących wadze 20 groszówek, skutkiem 
czego donoszący poniósł szkodę w wy­
sokości 3 zł. 40 gr. i {

Zdarzenia i wypadki
(—) Aresztowanie oaserkl. — W

związku z kradzieżą strychową na szko­
dę Betti Rosenfeld (ul. Sykstuska, 1. 43 
a), przeprowadzoną została rewizja w 
ni;eszkaniu Julji Makuchowej (Szpitalna 
1. 15), gdzie skradzioną bieliznę zakwe­
stionowano. Makuchowa została aresz­
towana i odstawiona do d^soozycii sę­
dziego śledczego, J

— Zjazd delegatów Związku Legioni­
stów okr. Lwów odbył się onegdaj we 
Lwowie. Po sprawozdaniu i dyskusji do­
konano wyboru Zarządu, na którego cze­
le starął poseł dr. Wojciechowski,

Rozwiązanie Lig Katolickich
w archidiecezji IwowsM ĵ
W wykonaniu uchwały Konferencji 

Episkopatu Ks. Arcybiskup Dr. Bolesław 
Twardowski, pozostawiając nadal w mo­
cy akt erekcyjny Ligi Katolickiej, zarzą­
dził rozwiązanie istniejących na terenie 
archidiecezji lwowskiej Lig Katolickich 
ze względu na zorganizowane już Kato­
lickie Stowarzyszenia Mężów i Kobiet.

—x —
Z SADU LWOWSKIEGO 

Skazanie Kona za szantaż
(s) Wczoraj w południe trybunał 

karny skazał Alfreda Kona false Konar­
skiego (!) na 9 miesięcy więzienia za 
szantaż, popełniony w charakterze akwi­
zytora „Informatora dostaw rządowych, 
wojskowych i samorządowych". Przebieg 
rozprawy i tenor aktu oskarżenia poda­
liśmy w  numerze wczorajszym-

odroczenia raty kwietniowej na terenach 
powodziowych oraz ogólnego wstrzyma­
nia egzekucyj na jeden rok za pośred-
nictweme urzędów rozjemczych w odnie­
sieniu do rolnictwa.

ROZPRAWA PRZECIW 12 KOMUNI­
STOM w sądzie okr. w Krakowie przed 
trybunałem przysięgłych dobiega końca. 
Trybunał przesłuchał zgórą 50 świadków. 
Wyrok zapadnie w pierwszych driach 
przyszłego tygodnia.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Mąż trzystu tysięcyK 
REPERTUAR KINOTEATRÓW,

ADRIA: „pieś-i zdobywa ś*m tM
APOLLO; Rodzina Rotszyldjw.
ATLANTIC: ,Dama z  Mcmłln Rouge“j

KINO.RE.VJ A „BAGATELA** Rew ja p
t  Coś dla kaidajro ' film: Wrogowie ma! 
źeństwi.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 21—25 
bm. . Książe Bouboule**.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Braf
djabła" (Flip i Flap).

SŁONKO: „Czy Lucyna to dziewczy- 
na“.

SZTUKA: Rewolucja ► ihechu.
PROMIEŃ: Kocba — lubi — szanuje, 

z Lnią Halama. Eut. Bodo. ,
ŚW IT; „Niedokończona sym fonia" (film  

z źyc 'a  S zu berta ).
UCIECHA; „Niedokończona symronja'* (film  

z życia S zuberta ).
WANDA: „Sprzedany głos" (Józef 

Szmidt).
ZORZA: „Prokurator Alicja Horn",

KOMUNIKATY
MARTA romantyczna opera Flatova 

w opracowaniu muzycznem dyr. Walew­
skiego dana będzie w poniedziałek 11 
bm. w Teafrze im. Słowackiego. Tytulo*- 
wą partję wykona Ada Sari.

NAJBLIŻSZA PREMJERA TEATRU 
MIEJSKIEGO IM. SŁOWACKIEGO będzie 
komedja Lothara i Adlera „Pięć przed 
dwunastą"

SA L O N  S Z T U K I
obecnie Lwów, P a s a ż  Mikolascha

naprz. Kawiarni G eorge‘a

o k a z y j n i e :  Salon empire, pokój
kombinowany, garnitur klub., tapczanyr 
dywany perskie, kilimy i wiele innych 

przedmiotów — tanio 182 i

Wiadomości sportowe
DALSZE WYNIKI NASZYCH 

NARCIARZY W SZWAJCARJI
ZURICH W poniedziałek odbyły się 

w Wengen (Szwajcarja) międzynarodo­
we zawody narciarskie w kombinacji al­
pejskiej.

Bieg zjazdowy wygrał Karl Graf 
(Szwajcarja) w czasie 4:52,8. Stanisław 
Marusarz zajął drugie rrejsce w czasie 
5:20,8. Na 8-em miejscu uplasował się 
Bronisław Czech. W slalomie zwycięstwo 
odniósł Schlatter w czasie 1:31,8 sek. 
Marusarz zajął 8-me miejsce, mając czas 
1:45,6, a Czech 12-te.

W ogólnej klasyfikacji kombinacji 
zwyciężył Graf 1.30 pkt. Marusarz zajął 
4-te miejsce — 23.6 pkt. a Czech 10-te, z 
notą 41,88 pkt.

KRONIKA SPORTOWA.
LWÓW. Walne zebranie L. K. S. „L*» 

chja" odbędzie się 9 bm. o 17.30 w sali 
Ogniska Podoficerów, ul. Kurkowa 12.

WARSZAWA. Doroczny plebiscyt 
„Przeglądu Sportowego" na listę 10 
najlepszych sportowców Polski, przynósł 
po raz trzeci zwycięstwo Walas iwiczó- 
wnie. Dalsze miejsca zajęli Wajsówna, 
Kusociński, Wilimowski, Kajnar, Maru­
sarz St.. Jłoczyńsk* i inni.
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S P R A W Y  A K A D E M IC K IE !
Redakcja nrzęduje we wtorki i piątki od godz. 19—20 przy ul. Łozińskiego 7. telef. 2-45.

.Odczyt 
Prof. RybarsKiego

ZEBRANIE PLENARNE MŁODZIEŻ./ 
WSZECHPOLSKIEJ odbędzie się w pią­
tek 8 bm. o godz. 19-ej w sali Czytelni 
Akademickiej ul. Łozińskiego 7, z ref. 
Prof. Dr. Romana Rybarskiego, prezesa 
sejmowego Klubu Narodowego, na te-, 
mat: „Odrębność*- polskiego kierunku 
narodowego**. .Wstęp wolny.

Tupet...
Na Politechnice żyjemy jeszcze pod 

wrażeniem Walnego Zebrania I wyboru 
nowych władz Twa Bratniej Pomocy. 
S. P. L. Zatwierdzenie tych władz nastą­
pić może po rozpatrzeniu protestu zło­
żonego przez t. zw. Samopomowy Komi­
tet Wyborczy recte Legjon Młodych. Le- 
gjon rozjumie, sam protest jest tylko re­
toryczny, bez poważnych argumentów, to 
też popiera go autorytet wyborów posta­
wionych czynników, by zapewnić sobie 
skuteczność akcji. Na szczęście ta część 
ustawy, która wyborów dotyczy, jest 
wyraźna i daje rektofowl prawo decy­
dującego głosu. Rektor może wydać de- 
cyzję zgodną jedynie 'z logiką — a co 
ona mówi?

Rektor jako interpretator ustawy i or­
dynacji wybcrczej ustai ł kaiendarz wy 
borczy, wydał przedwyborcze zarządze­
nia i zgodnie z niemi on czyteż organy 
jemu podległe otrzymały z Wydziału 
,T-wa w naznaczonym terminie wyma­
gane spisy wyborców. Zarzut, że spisy 
nie zostały przedstawione zgodnie z usta­
wą jest gołosłowny i nieścisły; preten­
sja, by Komisja Wyborcza sprawdzała 
spisy według „widzimisię:: Legjonu, jest 
conajmniej dziwna, żale że szereg ludzi 
niesłusznie nie uzyskało praw wybor­
czych, są Właściwie zdani na ustawę, kto 
ra niedwuznacznie ustaia prawa wybor­
cze. Ustawa i nam także niedogadza 
i myśmy jej niechcieli. Legjon za nią się 
opowiedział. Więc gdzie konsekwencja! 
Skarga, że nie mieli czasu na uzupełnie­
nie braków, opićra się na perfidnym fał­
szu, bo oczywista błędy Msty musiały 
być im znane «ą na to dowody przed po­
siedzeniem Komisji Wyborczej, wreszcie 
unieważnienie przerwszego kandydata 
nastąpiło o 19 godz. a nie 21 i od tej 
godziny druga lista mogła już działać, a 
dalej gdyby Komisja przychiliła się do' 
prośby przedstawicieli drugiej listy i po­
zwoliła poprawić ją i w dniu następnym, 
byłoby sprzeczne z kalendarzem wybor­
czym i wystarczającym powodem do u- 
nieważnienia prac Komisji. :

Lista Narodowego Komitetu Wybor­
czego odpowiadała wszystkim wymogom 
ustawy. 400 podpisów członków Komite­
tu nie mogło się zmieścić pod 62 kandy­
datami umieszczono je więc na listach do 
datkowych, w nagłówku których wyraź­
nie napisano: „Ciąg dalszy**... Podpisy 
pod )istę Naród. Komit. Wyb. z kol. 
Sędzikiem Stanisławem na czele, zaś na 
tablicy Twa wisiała lista tych kandyda­
tów już od pierwszej chwili. Inaczej zro­
bić nie można. Zresztą Narodowy Komi­
tet Wyborczy ściśle wzorował się na ze­
szłorocznej procedurze wyborczei, która 
nie była kwestjonowana. !

Jak więc widać protest L*. M. nie za­
wiera ani odrobiny słuszności. Dlaczego 
więc go złożyli i na co liczą? Liczą na 
nowych możnych popleczników. Złożyli 
protest z tych samych powodów, — dla 
których stanęli do wyborów. W  zesz­
łym roku zapow;edzieli osobną listę, lecz 
jej nie złożyli spowodu braku odpowied­
niej ilości ludzi. W roku obecnym także 
ludzi me mieli, ale listę zgłosili, by móc 
później rozdzierać szaty nad „niespra­
wiedliwością**. Zgłosili listę w  ostatnim 
z trzech dni terminu, w czwartek o 16.15, 
ale w tym samym dniu o godz. 12 brako­
wało im kilkunastu kandydatów. Komi­
sja skreśliła 12 kandydatów nieprawnie 
zgłoszonych. O czem to świaaczy?...

Legjon wiedział, że lista nie będzie 
mogła być uznana, ale chciał tą drogą 
zareklamować się, wejść w społeczność, 
akademicką, jako czynnik równorzędny, 
otrząsnąć z pogardy i odrazy, która or­
ganizację tę otacza. Na Walnem Zebra­
niu polał się na nich za te zapędy tusz 
zimnej wodv, ale o tern leszcze innym 
ra z e m

W ybory i strzały
Ostatnie wybory władz Bratniej Po­

mocy U.J.K. odzwierciedliły nietyle 
zwycięstwo młodzieży narodowej, od 
wielu lat kierującej życiem akademic­
kiem, ile porażkę młodej sanacji. Dziś 
po upływie prawie jednego tygodnia 
od aktu wyborczego, a około dwu mie­
sięcy, od rozpoczęcia kampanji wybor­
czej, można w retrospektywnym rzucie 
oka wydobyć z tego okresu i ostatecz­
nego rezultatu zasadnicze elementy i 
sformułować ogólniejsze wnioski.

W  pierwszym rzędzie przypomnieć 
należałoby, że od wielu lat teren aka­
demicki stanowi objekt żywego zainte­
resowania wysokich czynników pańs­
twowych, które radeby widzieć na nim 
jak najwięcej zwolenników bezkierun- 
kowego kierunku. Rzeczywistość od lat 
wielu odmiennie się jednak kształtuje, 
co powodowało najrozmaitsze próby 
złamania istniejącego stanu rzeczy.

Gdy zawiodły, Legjon Młodych i no­
wa organizacja życia akademickiego, 
rozpoczęto kurs bardziej liberalny, u- 
względniający szereg potrzeb a na­
wet zapatrywania samej młodzieży.

W  tej sytuacji liberyjny Legjon 
Młodych postanowił zwłaszcza we 
Lwowie stworzyć koalicję niedobit­
ków młodej sanacji i wykazać... ko­
nieczność pobierania subwencji.

Stawką o śmierć lub życie była dla 
Legjonu sprawa wyborów do Bratniej 
Pomocy U.J.K.

Wytężył więc wszystkie swoje siły, 
poszukał we wszystkich urzędach, czy 
nie ma gdzie referentów, przypadkowo 
wpisanych na jakiś wydział Uniwersy­
tetu, zlustrował prowincję dalszą i 
bliższą, czy nie znajdzie się ktoś, kto 
dla chleba wrzuci na listę Legjonu 
swój biedny głos do urny.

Grupa starszych panów z zadowo­
leniem spoglądała na tę akcję „mło- 
dzieźową**, otwierając od czasu do 
czasu pancerne kasy, a bardzo niechęt­
nie wyjmując własne portfele...

Stawiano się poprostu na głowie, 
by użyć każdego środka, jaki w takiej 
walce wyborczej jest dostępny.

Rozsyłano np. jednodniówki na a- 
dresy prywatne wyborców. Bardzo to 
piękna inicjatywa, ale mniej przyjem­
na lektura dla wyborcy. Zastanawia 
jednak fakt znajomości wszystkich a- 
dresów, które znajdują się tylko w 
kartotece Bratniej Pomocy, Dziekana­
cie lub... Biurze adresowem m. Lwowa

Bratnia Pomoc nie udzieliła ty:li 
adresów, Dziekanat również nie...

Wreszcie w dzień wyborów użyto 
właściwego dla sanacji argumentu: na­
jęto paru gentlemanów dla bezpośred­
niej znajomości z przeciwnikami chle­
bodawców.

Już rano awangarda uniwersytecka 
tej bojówki napadła na pełnomocnika 
listy narodowej w gmachu uniwersy­
teckim, przyczem w skład tej bojówki 
wchodzili: Maryniak (Wydz. lek.),
Warchoła (Wydz. praw a).

Zdenerwowanie sanacji rosło w 
miarę zbliżania się wieczoru. Widocz­
nie, spodziewając się klęski, pragnęli 

dodać sobie ducha wyładowaniem 
wściekłości w sposób fizyczny na prze 
ciwnikach.

Przed godz. 10 wieczorem bojówki

sanacyjne przystąpiły do ataku. Użyły 
pałek, noży, kastetów, bokserów, a dla 
tern lepszego wrażenia rzuciły dwie 
petardy.

Punktem kulminacyjnym była jed­
nak strzelanina urządzona przez Le­
gjon Młodych do tłumu.

Zostali ranni ze strony młodzieży 
narodowej.

Bojówką sanacyjną kierowali: Hir- 
schler (urzędnik Banku Polskiego, Le­
gjon Mł), Krygiel Stanisław (st. II. r. 
Wydz. praw a), Piątkiewicz Zygmunt, 
Kownacki, st. Politechniki, Krupiński 
st. I. r. prawa, a strzelał Grzegorzew­
ski (st. WSHZ Legjon Mł.).

Bojówka ta postrzeliła własnego 
człowieka, który ciężko ranny przeby­
wa jeszcze w Szpitalu Powszechnym, 
podając się za Szachowskiego, st. III 
r. med., (nieznanego na Wydziale.

I oto w wyborach sanacja uzyskała 
tylko 25 procent mandatów.

Zważywszy te wszystkie środki, 
jakiemi dysponowała, dodawszy do te­
go, że w czasie akcji wyborczej zawie­
szono w sprawach akademickich pre­
zesa Młodzieży Wszechpolskiej, bio­
rąc pod uwagę telefony i zaintereso­
wanie wielu rozmaitego autoramentu 
dygnitarzy akcją wyborczą, trzeba 
stwierdzić, że sanacja poniosła wielką 
klęskę.

Na listę sanacyjną padło niewąt­
pliwie 100 proc. głosów, jakie mogła 
skupić I to elementu, który w życiu 
akademickiem nie odgrywał roli i 
tylko ten raz zjawił się czynnie na te- 
fenie akademickim. Nie jego zresztą 
to wina, ale jego opiekunów, którzy 
troskliwie baczą, aby nie objęła Ich 
narodowa atmosfera Wyższych Uczel­
ni.

Wprawdzie nłodzież narodowa od­
niosła zwycięstwo, tern trudniejsze, że 
w warunkach dla 'siebie najbardziej 
niekorzystnych, niemniej jednak, trzeba 
to powiedzieć otwarcie —  nie było ono 
takie, na jakie młodzież narodową stać 
I dlatego cyfry głosowania nie od­
zwierciedlają rzeczywistego układu sił 
obu stron.

Niemniej jednak siły przeciwnika 
ze strony Młodzieży Narodowej nie 
mogą być lekceważone.

I z tego punktu widzenia dla wielu 
narodowców wynik wyborów będzie 
pobudką do bardziej wytężonej pracy, 
aby przy drugich wyborach ujawnił 
się rzeczywisty stosunek sił.

Poczucie klęski i wściekłość nie­
pohamowana pchnęły Legjon Młodych 
do zbrodniczych strzałów na Uniwer­
sytecie. Odpowiedzialność ich dzisiaj 
jest ustalona. Więcej nie będą mogli 
krzyczeć, że ich biją, bo to oni strze­
lają, po bandycku, w tłum, w ciemno­
ściach, bez skrupułów.

Legjon Młodych wprowadza gwał­
tem bandyckie obyczaje na Uniwersy­
tet, i dlatego powinien przestać istniećf

Młodzież Narodowa, jako strażnik 
ładu i porządku w życiu akademickiem 
pod wpływem ostatnich wypadków, 
tern więcej i żywiej odczuwając suro­
wą odpowiedzialność, jaka na niej cią­
ży, rozwinie taką pracę i energję, któ­
ra zlikwiduje w, życiu akademickiem 
wszystkie elementy zła i rozkładu.

Zażydzenie szkolnictwa krakowskiego
Zażydzenie szkolnictwa wszystkich 

znajdujących się w Krakowie stopni jest 
bardzo poważne. Z kilku wyższych uczel­
ni znajdujących się w Krakowie jedynie 
Akademia Górnicza niema ani Jednego 
żyda wśród swoich profesorów i wykła­
dowców jak i wśród studentów. Należy 
to z uznaniem podkreślić, gdyż Jest to 
jedyna wyższa uczelnia w Polsce na któ­
rej niema ani jednego żyda.

Niema żydów także w gronie profe- 
sorskiem Akademjl Sztuk Pięknych, je­
dnak już wśród studentów tej uczelni 
znajdujemy około 15 procent żydów. 
Znacznie gorzej jest na Wyższem Stu-

djum Handlowem, gdzie dyrektorem jest 
niearyjczyk dr. Bolland, jednym z asy­
stentów lego syn. Nadto około 13 pro­
cent studentów W. S. H. to żydzi.

Na największej wyższej uczelni Kra­
kowa — Uniwersytecie 'Jagiellońskim 
znajdujemy ponad 25% studentów ży­
dów. Najwięcej jest ich na Wydziale 
prawniczym (prawie 40% ), potem na fi­
lozoficznym (około 23% ), lekarskim 
(ponad 20% ), studjum farmaceutycznem 
(prawie 20%) oraz od 3 do 5% na stu­
djum wychowania fizycznego i wydziale 
rolniczym. W gronie profesorów, docen­
tów, asystentów lektorów znajdujemy

także poważną ilość semitów. Zwłasz® 
na wydziale prawniczym ‘ filozoficzny 
(6 na prawniczym, 15 na filozoficzny1̂  

W szkolnictwie średniem spotyk3 ^  
żydów we wszystkich gimnazjach 
stwowych na stanowiskach Pro êSjr,«l 
lub chociażby praktykantów l w du> . 
liczbie wśród uczącej się młodzieży. 
to mają żydzi dwa własne gimnazja J 
dowskie. Mniej choć też zbyt dużo sKt 
tykamy żydów w szkolnictwie powszc 
nem. Zato Polacy w tych szkołach ucz 
cy nie zawsze stoją na wysckości sw 
zadania. Niedawno np. w jednej 
powszechnej na terenie dzielnicy 
skiej, w szkole państwowej z język*^ 
wykładowym polskim i pewną 
dzieci chrześcijańskich, kierownik 
szkoły, też Polak urządził „poświęć®11 
sztandaru tej szkoły w bóżnicy. . ^  

Nie jest wolne od Żydów szkolni®*^ 
średnie zawodowe. Duży procent ży^  j 
mają w swych gronach nauczycielski® ^ 
wśród młodzieży szkoły muzyczne- ** 
dobnie szkoły handlowe. Specjalnie 
dzony jest wydział budowłr.ry w J  ^  
stwowej Szkole Przemysłowej, gdzi® ^ 
106 uczniów w ub. roku szkolnym 
48 żydów. (45%),

Z życia akademickiego 
Krakowa

ZGŁOSZENIE LIST WYB^JJ, 
CZYCH DO T.B.S.P. W  oznacz^K  
terminie wpłynęło aż 5 list wybor®^; 
do Tow. Biblj. Sł. Prawa U.J. S* 
narodowa, żydowska, i 3 sanacyjdf j 
„Myśli M o c a rs tw o w e j„ S trz e lc a  ^ 
„radykalna** tj. „Legjonu M ł“
M.D. Liście narodowej, oznaczP^; 
liczbą „1“ zakwestjonowano na^  
„Antyżydowska Lista Pol. Młod21 (\ 
P ra w n ic z e jW y b o ry  odbędą si$ : 
bm.

WYBORY NA MEDYCYNIE- 
Bratniaku medyków panuje roz 
Pono Ludowcy usiłują wystąpić z 
sną' listą. Narodowcy, zdaje się,
ciężą i tym razem.

ZWYCIĘSTWO NARODOWAj  
„JEDNOŚCI**. Dnia 26. 2. o d b y ł y  
na Uniw. Walne Zebranie StoW- * jy 
dentek „Jedność**. Przewodnicz!®-^ 
brano kol. Zofję Rymarównę. P° $  
czytaniu protokołu i sprawozdań ** 
rządu, otwarto dyskusję. Główną 
wą była kolon ja wakacyjna Ąatl 
ności**. Absolutorjum ust. Zarz<Pv\(j 
udzielono przygniatającą więk&0p? 
głosów (5  przeciw) i udzie lono^ , 
rządowi pochwały za poniesione 
Do wyborów zgłoszono tylko J p *  
listę narodową, tj. ustępującego 
rządu. Prezeską obrano kol. W 
Bylicówną, v-prezeskami Halin? M  
błońską i St. Paciejówną, sekfe t.
kol. 'Strokówną, skarbniczką Kużi® ^  
przew. Kom. Rew. kol. ŁukasieWi®^. 
ną, przew. Sądu Kol. kol. Rym*r®W 
Obecnych na zebraniu 60 proc. ® 4  
kin. Stow. Samacja, która jzszC.,t (f 
roku ub. ubiegała się o „Jednoś® > 
becnie zupełnie zrezygnowała. p y  

ZWYCIĘSTWO N A R O D O W Ą  
KOLE ZIEMI BOCHEŃSKIEJ, w f  
opozycji wybrano Zarząd naf00- ^  
z kol. Marianem Treczent ■ 

prezesem i Michałem Więckowi 
sekretarzem. pfl

AK. KOŁO TARNOWIAKÓv W  
Zarządu weszli narodowcy. Kojo 
nowiaków jest jednem z najwi?^ 
kół prowincjonalnych.

KOŁO POLONISTÓW. Na 
zebraniu w obecności Kuratora, 
Pigonia, sprawozdanie z dość & *jjj 
działalności złożył ust. PrezeSr -d \ 
Bielatowicz. W ybrano nowy u) l 
duchu narodowym (tradycja 
kol. Adamem Moskalem  jaKO pf6f 
Członkowstwo honorowe nadano1 
St. Pigoniowi, prof. St. 
czowi i J.M. Rektorowi Maziurs giji 

„REHABILITACJA B R Z % 0 .1  
SKIEGO**. O sprawie tej rnJJ V 
Kole Polonistów w niedzielę Pf  K/ 
niw. Pozn. Witold Klinger. . fiK 

SPRAWOZDANIE Z RADY' 
CZELNEJ S. N. Złożył w \
sposób prof. U.J. dr. W l  
Mówił o ewolucji polskiego T„
rodowego, zwłaszcza o znacz® u $  
ch.u młodych i o nowych form* 
ganizacyjnych Str. N ar.
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S^U  KONCERTOWEJ

nosenki i parodje
(Dela Ltpińskaja)

Lwów, w marcu.
ą  Rokroczny miły gość, p. Dela Lipiń- 
s i^a> zawitała znów do Lwowa, pozy- 
r0 przez wypoczywające obecnie Biu- 
5ko t°we * — jako urocze zjawi­
aj. ściągnęła tłumy publiczności do

koncertowej.
Haj^ 2tuka tej wyśmienitej artystki ma 
Lii?1 niej wspólnego z muzyką, choć p. 
< ś nskaja posiada wrodzoną muzykal- 

. alfo’ choć subtelnie, biegle i oryginalnie 
^  TIP.Paniuje sobie do niektórych swych 
i ^ ‘strzowsko wystudjowanych szkiców 
jej .razków. P. Lipińskaja śpiewa, choć 
ki *Rlew daleki jest od prawdziwej sztu- 
pr P|?waczej, choć J‘ej głos coraz inną 
co y. lera barwę, uzależnioną od tego, 

nim chce podmalować.

<lan?Ilarakterystyczny sPosdb jej opowia- 
do a tak bardzo odmienny od tego, 
'óty :eS° przyzwyczaił nas szereg akto- 
do§A] recytatorów — byłby jednak nie- 

Uwypuklony i — bodaj-że niezrozu- 
gdyby go właśnie nie podmalo- 

doty . a . zręczna muzyka, misternie i 
Ofy^Pnie dobrana. I naodwrót: szereg 
Piu^k^nych piosenek odtwarza p. Li- 
1*,^dii^a ..znakom*c*e’ dzięki wyśmienitej 
dvj6 lacJi głosu i artystycznej grze, zale- 
Heim Inarkowanej dyskretnemi, dowcip­
ó w  ru<rkami, stanowiącemi jakby dopo- 
t̂rj»2en*a- Zdolność obserwacji i spo- 

kain^aw.cz°ść, dowcip i humor, muzy- 
^aia* ' umiejętność recytowania — po- 
%cl ł? artystce stwarzać misterne cacka 
^tiig e 1 wzr°kowe, wykwintne i deli-

i ę ^ r°s obrazków odtwarza artystka w 
n*.emłeckim, a nawet w dialekcie 

[O^i^skim, jednak obrazki rosyjskie, w 
wykonywane języku, do naj- 

P. l j zaliczyć należy. Wykonała też 
(łłlJJinskaja szereg utworów polskich 

a^omski — Makuszyński) i spra­
ny* bielicą przyjemność publiczności, 
Pofej^aucKyła się dobrze i poprawnie po

^ d a j m y do tego, że artystka pojawia 
przepysznych kostjumach i pięk- 

8tylowych sukniach, przyczem — 
wolno pisać o tem, że posiada 

urodę, to określenie jej mia- 
P$m«i,l,roczeg° zjawiska" stanie się zu- 

u»asadnione. I jeszcze jedno.

.KUR.TFP** z dnia 7 marca 1935 St*. 9

K U R J E R  G O S P O D A R C Z O -S P O Ł E C Z N Y

W związku z licznemi wypadkami 
pomyłek przy zajmowaniu ruchomości 
przez komorników, jak i nadużyć, po­
legających na wyłączaniu rzekomo cu­
dzej własności, wydane zostało nowe 
zarządzenie do komorników, które na­
kazuje ścisłe przestrzeganie przepisu 
o podawaniu przez dłużnika osób trze­
cich, mogących sobie rościć pretensje 
do zajmowanej rzeczy. Zarządzenie to

podkreśla, że komornicy przy każdem  
zajęciu ruchomości muszą żądać od 
dłużnika podania ewentualnego naz­
wiska i adresu osoby, która mogłaby 
zgłosić pretensje. Gdy zajęcie odbywa 
się w nieobecności dłużnika lub osoby, 
reprezentującej jego prawa, komornik 
sporządzając protokół zajęcia, powi­
nien pytania te podać do wiadomości 
dłużnika.

Komisja polityki agrarnej
przy lwowskiej Izbie Rolniczej

? tęj^rtuarze jej niema nic z tego jęku, 
ł^ r y w ja ln e j  twórczości kabaretowo- 
tych która (cechuje występy niektó- 

»»8wiazd“.
WoJ?teS° P* Lipińskiej słucha się z zado 
* n ł1' cbo<- niesf°rne zachowywanie 
r̂°diiu znoścf, wchodzenie podczas 

^Uja j* * głośne rozmowy (balkon!) 
* Câ  przyjemność.

W. Hausman.

(g.) We środę, dnia 6. b. m. odbyło 
się w lwowskiej Izbie Rolniczej posiedze­
nie komisji polityki agrarnej, która prze­
jęła agendy dawnej komisji ekonomicznej 
i komisji organizacji zbytu. Na czele ko­
misji stanął radca Izby dyr. Ludwik Du­
nin, zastępcą jego został radca Kornel 
Krzeczunowicz. Po dokonaniu wyborów 
przystąpiono do porządku dziennego. 0 - 
mówiono sprawę nasion oleistych, nie 
odebranych przez Centralę Obrotu nasio­
nami oleistemi i zastanawiano się nad 
stratami stąd wynikłemi. Następnie omó­

wiono sprawę tary! kolejowych i żądano 
obniżki tychże proporcjonalnie do spad­
ku cen produktów rolniczych. W  tej spra­
wie opracowano specjalny memorjał i 
wysłano go do Ministerstwa Komunikacji. 
Następnie obszernie omówióno kwestję 
ustawy targowej, ważenia zwierząt na 
targowiskach, sprawę rejestru osób han­
dlujących końmi, bydłem i trzodą. Pod 
koniec zastanawiano się nad akcją przed­
nówkową, a szczególnie nad dostarcze­
niem ziarna siewnego dla małorolnych.

Stoisko Izby Rolniczej na Targach 
Wiedeńskich

(g.) Jak się dowiadujemy, ruchliwa, 
Lwowska Izba Rolnicza wystąpi na Tar­
gach Wiedeńskich, które trwać będą od 
10—17 marca b. r. z własnem stoiskiem 
przemysłu ludowego. W stoisku tem 
znajdzie pomieszczenie ponad 600 ekspo­
natów z różnych ośrodków terenu Izby. 
Wierzyć należy, że krok ten lwowskiej 
Izby Rolniczej przybliży nasze, piękne 
wyroby przemysłu ludowego, którego 
eksponaty podziwialiśmy niejednokrotnie 
na „Targach Wschodnich" do rynku 
austrjackiego.

Kronika gospodarcza
— W lutym b. r. zaznaczył się poważ­

niejszy spadek eksportu żyta. Mianowicie, 
eksport żyta wyniósł 17.6 tys. tonn, gdy 
w styczniu 65.5 tys. tonn, natomiast jęcz. 
mień wykazał niewielki tylko spadek. 
(Zboża tego wywieziono w lutym 36.9 
tysięcy tonn. w styczniu 39,5 tysięcy 
tonn. Wywóz owsa wzrósł tylko nie­
znacznie i wynosił 6.9 tys. tonn, w stycz­
niu 5,5 tys. tonn. Pszenicy wywieziono 
w lutym 610 (w styczniu 176 tonn).

Przyznanie poważnych ulg przy 
imporcie tańszych samochodów angiel­
skich do Polski spowodowało wielkie fa-

Masło II sorty 1 masło kuchenni!
hurt. 2.50 zf., detal 2-80 zł.

Mleko litr hurt 16 groszy, detal 1Ś 
gr.. we flaszkach w sklepach 22 gr., na 
wózkach 25 groszy.

Jaja hurt kopa 3.60 zt., detal 7 gr.
Giełda warszawska

W arszawa 6. III. 1939
3 p ro c  po i. hodowlana
5 proc. po i- inwostycyj. a
4 proc. p o i. inw est. soryj.
4 proc. p o i. konwersyjna
5 proc. poż. kolejowa
6 proc. poż. dolarowa 
4 proc. po i. dolarowa
7 proc. po i. stabilizacyjna 

10 proc, p o i. kolejowa

WALUTY
Belgja 123*90
G dańsk 172*^6
H olandja 358*95
Londyn 24*75’
N. Jork 5*23*

4550
111*50

6875
63-75
8*75

52*75
72*—

I DEWIZY
Praga 
Paryż

'  %  
Berlin

Szwajcaria 
Włochy

22* iO 
34*96 

17250 
44*50 

213*—

Giełdy zagraniczna
L o a d y n. 6. I1L 1939

N. Jork
Paryż
Berlin
Am sterdam
Bruksela
Rzym

Londyn 
N. Jork 
Bruksela
Rzym
Zurych

4*77*
70*84
11*72*
6*91*

20*01*

56*39*

70*83
14*97

353*50
125*25
492*50

Znryeh 14*39
Praga 113*—
Sztockhclm 19*39
H iszpanja 3535
W iedeń 25*50
W arszawa 25*50
P a r y ż .  6. III. 1935 

P raga  63*30
B akareszt 15.15
Berlin 608*
Hiszpanja 207*25*
A m sterdam  1020*

bryki przem. samochod. w Anglji do otwar 
cia u nas nowych filji. W stolicy powsta- \ 
ną w najbliższych dniach 3 nowe angiel­
skie reprezentacje samochodowe. W 
związku z tem zapowiadany jest również 
przyjazd do Polski dyrektorów angiel­
skich koncernów samochodowych.

— Na podstawie nowego rozporzą­
dzenia o organizacji sądów pracy do re­
prezentowania pracodawców dopuszczo­
no także ławników z ramienia Izb Rze­
mieślniczych. Przy zmianie składu ław­
ników do wszystkich sądów pracy wejdą 
obecnie delegaci rzemiosł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.

Na giełdzie obroty w pszenicy, ow­
sie, koniczynie, rzepaku, mące i otrębach.

Naogół utrzymują się ceny na nie­
zmiennym poziomie z wyjątkiem otrąb 
żytnich, które nieco podrożały.

Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne.
Giełda pieniężna.

Naogół zainteresowanie skromne. 
Dolar poza Giełdą zł. 5.21.

Giełda nabiałowa
Masło blok deserowe w  hurcie 2.50 

zł., w detalu 3.00 zł.

cK u tn & L

PECH. Chory był przez trzy dni nie* 
przytomny. Wreszcie, zawdzięczając sta­
raniom lekarzy, przyszedł do przytomno* 
ści. i

— Przez trzy dni utrzymywaliśmy 
pana przy życiu tylko konjakieml — 
mówią mu lekarze.

— Co? Co za pech! A ja akurat mu* 
siałem być nieprzytomny!

PRZYKRY SEN. Popijalski przychodzi 
do biura w bardzo ponurym nastroju.

— Co panu jest? — pytają go kole* 
dzy.

— Miałem sen. Bardzo miły sen... 
Ale...

— Co się panu śśniło?
— Śniło mi się, że mnie szef zaprosił 

do siebie, źe podał wódkę i spyta: „Czy 
pan pije pod zakąski, czy bez zakąsek?44 
A ja odpowiedziałem, że pod zakąski.. 
To on poszedł po zakąski i ja się obu­
dziłem...

— Więc co?
— Więc gdybym był nie powiedział, 

że chcę zakąsek, tobym zdążył przed o- 
budzeniem wypić choć dwa kieliszkil

GILOWSKA1 26

■Chemja i miłość”
Ngi *cka wychodzi do ikuchni, lecz Irenka nie ma od- 

i ^ bez pozwolenia matki. Przeprasza kole- 
b ‘ Mybie&a za matką.
i ro«v ’S omusiu* chciałam ci powiedzieć, że palę pa- 

• dno mi bardzo wstrzymać się od tego przy- 
ŁaJ£nia' ^ zy zwalić?

wzdycha. Po chwili namysłu daje odpowiedź: 
abyn,» żebyś była tego nałogu nie znała, 

r ?  6i? Już stał0> więc pal.
**ka  ̂ ę odzwyczaić* mateńko,,— przy-

r^acii 2Cz?®liwiona* że tak łatwo wybrnęła z nieznośnej 
6 znani Jeste^ najlepsza, najmądrzejsza z matek, któ-

/0|§cina A naJwiększym pochlebcą — odpowiada sta- 
^  » ale Irenka już nicsłyszy, śpiesząc do koleżanki.

dnia popołudniu zaczęła starościna dyplo- 
-znie pytać: i I

^Wui" *renko.» chciałabym pomówić tobą o człowieku, 
ci. kwiaty> cukry...

^  Wiedzmłam, że o to zapytasz.
 Tem lepiej. Ułatwisz mi sytuację. Kto to jest?

7?yr^kt°r kopalni nafty. Człowiek bogaty, 
h i  kawaler, człowiek wolny?

n kiwnięciem głowy potwierdza, nie patrząc na

i ^ aLk a .Czeka na dalsze wyznania. Irenka milczy. 
^ y? * co? Chciałabym wiedzieć coś więcej. Co was

 77 Pyta trochę zniecierpliwionym głosem.
■ K ^dn  matu^  To znaczy — poprawia się — on mnie 

kochą, a ja? Jak czasem, trochę go lu- 
a cz^ciej prócz litości z odrobina sympatii 
nie czuję dla niego.

n:c

Wi- i Dr .‘̂ c tPocóż tolerujesz te starania o twoje wzglę- 
iią . zy]mujps2 prezenta, kiedy serce twoje nie reaguje 

lce»o zabif/M?

— Ani on, ani ja, nie mówimy o tem, co czujemy 
w głębi duszy. Teraz inaczej się żyje — plącze się. — Ja 
mam studja, on stanowisko odpowiedzialne, więc nie 
mamy czasu na tak zwaną miłość.

Coś tu jest nie w porządku — myśli starościna — 
lecz nie chce się gwałtem wdzierać w tajemnice córki. 
Wie, że tym sposobem popsułaby całą sprawę. Ale czy 
nie ma prawa jako matka wiedzieć o wszystkiem, co 
bezpośrednio dotyczy jej dziecka?

Wieczór jest długi, więc obiecuje sobie jeszcze raz 
poruszyć tę sprawę. Narazie mówią o rozwodzie Przy- 
leckich, jej wyjeździe do rodziny i umieszczeniu Krzysi 
w Notre Dame. O ciotce w L. Dlaczego Irenka nie od­
wiedziła staruszki, aż wreszcie znowu drażliwe pytanie 
matki: i ,

— Ciekawą jestem, jatk twoje koleżanki ustosunko­
wują się do spraw uczuciowych?

— Rozmaicie. Jedna zmieniła wielką miłość na dro­
bne i szafuje tem rozwodnionem uczuciem na prawo i

całej kuli ziemskiej. Ja to wiem po sobie; najpierw ob­
chodzisz mię ty, następnie rodzina moja bliższa i dalsza, 
później społeczeństwo, do którego należę, a wltońcu całj 
świat.

— O, aż tak?
— Tak, Irenko, bo jeśli czytam o biednych trędowa­

tych, odseparowanych od ludzi zdrowych, lub o tem, że 
murzynom dzieje się krzywda, to serce moje cierpi, jakbj 
to byli moi najbliżsi.

— Nie wszyscy tak pojmują życie, mateczko. Zresztą 
tu właściwie chodzi o samą miłość, która jest tak silną 
jak życie, lub śmierć, a dotyczy tylko mnie, dajmy na to. 
Trudno się wyrzec uczucia dlatego, że przeszkodą jesi 
dawno, a może i nigdy nie kochana żona. Tembardziej, 
że teraz łatwo można te sprawy regulować.

— A więc właśnie wybujały egoizm jednostki każe 
zaspokajać swoje zachcnianki, odrzucając precz obowiąz- 
zek. Co winne w takim razie dzieci. Co winna taka Krzy­
sia Przyleckich. M imię czego ma być pozbawiona uczuć

lewo. Druga, ulokowała cały kapitał miłości w człowieku ojcowskich?
żonatym. Od rana do nocy wzdycha jak miech kowalski, 
że aż uszy puchną. Obie są śmieszne.

— Jezus — przerywa Łącka. — Kocha żonatego... 
A cóż on na to?

t— Kocha ją nawzajem i myśli o rozwodzie.
Bożel Boże! Co za czasy.

— Zdaje się, że tak było i dawniej — mówi z ironją 
— tylko ludzie załatwiali te sprawy kompromisowo, nie 
mając odwagi przeżyć życia tak, jak im nakazywało 
uczucie. Czasem słabsi targał się całe życie...

— Bo obowiązki zaciągnięte wobec drugich osób 
nie pozwalały na to.

— Życie jest własnością jednostki, więc wolno każ­
demu niem rozporządzać według własnej woli.

— Nie, moje dziecko, mylne jest twoje twierdzenie, 
że życie jest tylko naszą własnością, bo gdyby tak było, 
byłby to pancerz egoizmu, przez który żadne szlachetne 
uczucie przebićby się nie potrafiło. Życie tylko w malej 
części jest nasze, pozatem jest rodzinne, społeczne i ogól-

— Dzieciom też nic nie grozi, zaopiekuje się niemi 
Społeczeństwo. Najwyżej będą pozbawione niepotrzebne­
go balastu sentymentalnego. To będą ludzie silni.

— Nie — westchnęła Łącka — mylisz się. To będą 
ludzie beznadziejnie smutni, lub twardzi i bezwzględni 
dla drugich. Czy nie byłoby ci przykro, gdybym była 
wyszła po raz drugi zamąż?

— Chyba nie. Cieszyłabym się, że masz opiekę.
— Nie, dziecko, nie zmierzyłaś jeszcze tego uczucia, 

jakie się ma przy obcym panu, który zajmuje sypialnię 
matki. Czy wiesz dlaczego po raz wtóry nie wyszłam za- 
mąź? Jedynie dla ciebie. Nie chciałam uszczuplić uczucia 
należnego ci w całości. Wiążąc się powtórnym ślubem 
z drugim człowiekiem, zaciągnęłabym wobec niego też 
obowiązek, więc temsamem musiałabym układać życie 
kompromisowo. Na szczęście nie należę do typu dzisiej­
szych kobiet, stawiających swoje ja na pierwszem miej­
scu. Zresztą już byłam raz zamężną, swoje zadanie jaku 
żona spełniłam, zostało zobowiązanie względem ciebie,

no. ludzkifi* Slficią niteczek jesteśmy związani z iycieinj które wypełni mi resztę życia.



Sfr. 1 o ..KURIER** * dnln 6 marca 1935 Nr. ^4

enat zakończył obrady nad budżetem Państwa
WARSZAWA, 5. 3. (Tel. wł. G.). 

W dyskusji Senatu nad budżetem Mi­
nistra Skarbu, ciekawym momentem 
był ostry atak referenta sen. Popław­
skiego (konserwatysty z  B B ) na Mini­
stra Rolnictwa w związku z  jego wczo- 
rcjszem przemówieniem o cenach ziemi. 
Sen. Popławski mówił: Dziwnie brzmia­
ły wczorai słowa, jakie słyszałem z ust 
Ministra Rolnictwa. Sprawa ceny ziemi 
została omówiona wbrew przesłankom 
teoretycznym i praktycznym. Wiado­
mo, źe najsilniejszy ruch parcelącyjny 
rozwija się w spokojnych i pomyślnych 
warunkach życia gospodarczego. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że kiedy chodziło o 
kredyt długoterminowy, bo inna forma 
kredytu zanikła, to jest rzeczą niebez­
pieczną mówić o obniżaniu cen ziemi, 
jeżeli nie chcemy narazić na niebezpie­
czeństwo banków państwowych i po­
grzebać całej sprawy oddłużeniowej. 
Nie warto też starać s :? o zw yżkę cen 
artykułów hodowlanych i rolnych, bo 
im bardziej rośnie deficytowość rolną, 
tem bardziej spadają ceny ziemi. Wi­
dzimy więc, że w dążeniach tych są 
sprzeczności. Dezyderat taki jest także 
sprzeczny z mową programową premie­
ra, który powiedział, że uważa siebie 
za kontynuatora tej politvki, której zrę­
by położyli jego poprzednicy. O planie 
zniżki cen ziemi i to o 50 proc nic do­
tąd niesłyszeliśmy w żadnym progra­
mie.

Obok sen. Popławskiego, przema­
wiał tylko krótko sen. Michejda z NPR. 
wskazując, źe cvjry mówią wyraźnie, 
doczego rządy sanacyjne doprowadziły.
ISaiHLU » '       BB

„Polityczna chrypka" 
kanclerza Hitlera

BERLIN, 5. 3. (PA T). Komunikat 
O chorobie kancl. Hitlera i odroczeniu 
W'izyty min. Simona w Berlinie, wywo­
łał w politycznych kołach Rzeszy wiel­
kie wrażenie. Że strony urzędowej od­
mawiają wszelkich wyjaśnień, mimo- 
woM jednak wiążą tu wydanie komuni­
katu o chorobie z pojawianiem sie Bia­
łej Księgi rządu brytyjskiego. Zwraca 
się przytem uwagę na wiadomość na­
rodowo - socjalistycznej agencji praso­
wej, ogłoszona w dzisiejszej prasie po­
rannej, źe kanclerz przedwczoraj pod 
wieczór, bawił na wystawie samochodo­
wej, nrzez kilka godzin.

Przypuszczał* ogólnie, że nagła 
niedyspozycja kancl. Hitlera test niczem 
innem. jak .,chorobą polityczna", która 
z  jednej strony stanowić ma odpowiedź 
na ostry tan Białej Księgi wobec Nie­
miec, z  drugie i zaś strony ma dać moż­
ność przez odsunięcie terminu wizyty 
angielskiej gruntownego onracowania 
tematu rozmów , aby uniknąć niepowo­
dzeń u rokowaniach Ewentualne nie­
powodzenie bvłobv w poieciu Berlina 
gorsze, niź całkowita zaniechanie spot­
kania wogóle. Niektórzy nie wyklucza­
ją iednak mnż iwośd. 2e odroczona wi­
zyta może wogóle nie doiść do sku^u

Zw olenia z Berezy KartusVei
,.Diło" ionosi że w dniu 1 3. br. 

zwolniono 21 osób z obozu izolacyjne­
go w B *rezie Kartuskie?. Sa to wszyst­
ko Rusini onrócz Brzeskiego Romana 
7 Wołynia. Polaka. rzvm.-kat. obrząd­
ku, który również bvł posadzony o 
przynależność do O. U. N. (? !) . 
W Berezie przebywać* ma jeszcze 79 
osób', w tem 6C osób Rusinów ćdwu 
z nich komunistów), 14 Żydów komu­
nistów i 5 Polaków.

Ponadto Rusinów: R. Szuchewicza 
. Janowa, przewieziono z Berezy do 
wiezienia we Lwowie, a Kuca Alek­
sandra do Łucka.

W y t w ór n i a radioaparatów

„E  K R A V O X “
(dawniej Lwów, Lindego 10) 

z o • t a t a 
p r z e n i e s i o n a
1573 Ho nowejro lokalu przy ul.
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Przedstawiciele innych klubów opozy­
cyjnych nie mogli już zabrać głosu, 
gdyż kontyngenty ich czasów przemó­
wień były wyczerpane.

Przystąpiono potem do ustawy skar­
bowej, którą zreferował w kilku sło­
wach sen. Popławski, poczem zabrał 
głos sen. Targowski i z okazji zakoń­
czenia ostatniej w tej kadencji rozpra­
wy budżetowej w Senacie wygłosił 
przemówienie na cześć rządu. Senator 
Evert z BB przedstawił rezolucję do­
magającą się od rządu popierania mo­
toryzacji kraju. Zarządzono następnie 
krótką przerwę, poczem zabrał głos mi­
nister skarbu prof. Zawadzki.

DEFICYT 237 MILJONÓW
Przedstawił on na wstępie cyfry 

wykonania budżetu za 11 miesięcy bie­
żącego roku budżetowego. Dochody 
wyniosły 1.755 mil jonów, deficyt 217 
miljonów, podczas gdy w roku zeszłym 
w tym samym okresie 275 miljonów. 
Można już także podać przypuszczalne 
cyfry za wykonanie budżetu za cały 
rok.

Dochody według obliczeń ministra 
wyniosą 1.930 miljonów wobec 1.942 
miljonów preliminowanych. Deficyt 237 
miljonów, czyli po potrąceniu wpływów 
z  Pożyczki Narodowej, 62 miljonów. 
Preliminowano 49 miljonów. Te cyfry 
stwierdzają, — mówił prof. Zawadzki, 
—  że ogólne przewidywania Minister­
stwa Skarbu, jego polityka, są słuszne 
i źe prowadząc ją konsekwentnie w 
dalszym ciągu, możemy dnjść do rów­
nowagi budżetowej w ciągu 2— 3 lat.

Kiedy mówię o pódniąsieniu docho­
dów, chcę odpowiedzieć na ewentualny 
zarzut, iż podniesienie to wywołane jest 
sprawnością aparatu egzekucyjnego. 
W zwyżce w dochodach ostatniego mie­
siąca główną rolę odgrywały te pozy­
cje, z któremi egzekucje nic miały nic 
wspólnego, a mianowicie z podatku ad 
cukru 1 miljon, z opłat sterwlowych o 
j miljon, z  ceł o 2.5 miliona zt. Podnie­
sienie to jest częściowo odpowiedni­
kiem podnoszenia się ogólnego pozio­
mu życia gospodarczego, co prawda 
jeszcze słabego Jeżbli feąd dążył sy­
stematycznie do obniżenia wydatków

budżetowych, to stosował się do pewnej 
konieczności, którą zrozumiał dość 
wcześnie.

JESZCZE O ZNIŻCE CEN ZIEMI
Konieczności te trzeba także zrozu­

mieć, gdy chodzi o cenę ziemi. Nikt jej 
nie pragnie, ale tak, jak musieliśmy się 
pogodzić ze zniżką cen, tak musimy się 
i z tem pogodzić, że nie będą mogły ce­
ny te utrzymać się na poziomie r. 1828, 
ani nawet do niego się zbliżyć. Prof. 
Zawadzki oświadczył, że solidaryzuje 
się zupełnie z ministrem Poniatowskim, 
ale równocześnie zapewnia, iż rząd bę­
dzie dbał o to, aby niedopuścić do spe­
kulacyjnego obniżania cen ziemi. Oma­
wiając działalność aparatu skarbowego 
minister stwierdził, że istotnie nie 
wszystko dzieje się tak, jak powinno. 
Przestawienie jednak aparatu jest trud­
ne. Szczególnie jeżeli on powstał przy­
padkowo, a ma przed sobą ciężkie za­
dania zapewnienia skarbowi niezbędnej 
sumy dochodów. Niedomagania cho­
ciażby nawet liczne, ale jednostek, nie 
powinny spadać na cały aparat, który 
pracuje z wielkiem oddaniem. Naduży­
cia są i będą zwalczane z całą surowo­
ścią, błędy są karane również surowo 
i istnieje nadzieja, że w ciągu jakiegoś 
czasu aparat skarbowy ulepszy się. Nie 
zrodzi się to jednak w ciągu paru mie­
sięcy.

Minister odwołuje się do społeczeń­
stwa, aby zrozumiało swoje obowiązki 
wobec państwa, t. j. z jednei strony ko­
nieczność wypełniania swoich zobowią­
zań i płacenia podatków, z drugiej za­
wiadamiania tych, którzy ministerstwem 
kierują o wszelkich wykroczeniach.

W głosowaniu przyjęto en bloc 
zmianę zaproponowaną do prelimina­
rza budżetowego przez komisję budże­
towo - skarbową. Następnie głosowano 
nad całością ustawy skarbowej wraz 
z budżetem i przyjęto go głosami BB. 
f .'zyjęto również kilka rezolucyj zgło­
szonych przez senatorów z BB. Na tem 
Senat zakończył swoie prace budżeto­
we, a marszałek zamykając posiedzenie 
oświadczył, że o następnem zawiadomi 
listownie.

2 okazji otwarcia w Neapolu wystawy kolonialnej wypuścił rząd włoski nowe 
typy znaczków pocztowycn dla swych afrykańskich koloni] w Erytrei i w

tiomali.

BUDAPESZT, 5. 3. (PA T). Dziś 
popołudniu na posiedzeniu Izby posłów 
odczytano pismo regenta, rozwiązujące 
parlament. Zwołanie nowego parlamen­
tu zostało oznaczone na 27 kwietnia 
b. r. Powodem rozwiązania parlamentu 
są niewątpliwie różnice w łonie partii 
rządowej, które szczególnie w ostat­
nich czasach bardzo się zaostrzyły. 
Jak się okazuje, porozumienie między 
byłym premjerem Bethlenem a prem. 
GombSszem było tylko fikcyjne, w rze­

czywistości nie doszło do zgody w 
sprawie reform.

Obecnie należy oczekiwać innego 
ugrupowania się sił. Hr. Bethlen wraz 
ze .swą grupą znajdzie się w obozie 
opozycyjnym, natomiast przewidywane 
jest połączenie się zwolenników Gom- 
bósza .z partją drobnych rolników, oraz 
inrtemi stronnictwami, dążącemi do 
przeprowadzenia reform, a przede- 
wsżystkiem do tajnego prawa wybor­
czego.

w rękach powstańców greckich

obecnie toczy się zacięta walka m i? #  
zbuntowanym IV. korpusem 
wojskiem rządowem w okolicy Cava*.J 
Podobno wojska rządowe zaczy*1̂  
mieć przewagę nad powstańcami z .te| ,  
korpusu, jednak sytuacja nie jest jeS 
cze wyjaśniona.

Według dalszych doniesień z ^  
nik, nadeszlych do Białogrodu, 
Grecji miał już przybyć gen. RiaS^TJfi 
który stanął na czele oddziałów ^  
wstańczych, liczących rzekomo 70&  
żołnierzy. •«

Podróżni, przybywający ż G fjjl 
do nadgranicznych miejscowości j ^ , ,} 
słowiańskich twierdzą, że Sar^ zfi(m 
powstańcze w Ceres, Drcma i CaV(i2g 
trzymają się. Ruch powstańczy r0 «\ 
rzył się na Saloniki, ,gdzie na 
rewolucji przeszły niektóre pułki. 
dług opowiadań podróżnych, w'0]ŝ  
rządowe w Salonikach zajęły wsZ^  
kie gmachy publiczne i punkty 
giczne. Do starć w samych Salonik^ 
dotąd nie doszło. W  rękach w(?rl̂ ,A  
stów znajduje się podobno calu rf 
grecka i duża część sił lotniczych, y  
łączenia telefoniczne Grecji z zagi’3^  
są przerwane i dlatego utrudnione J, 
sprawdzenie rozmaitych wieści.

SOFJA, 5. 3. (PA T). Min. s ®  
zagr. Bułgarji Batołow oświadczy! ^  
respondentom pism zagranicznych 
wypadki, rozgrywające się w 
których centrum przenosi się a o 
izącej z  Bułgar ją wschodniej 
t:ji i greckiej Tracji, interesują rząd ' * 
garski o tyle, o ile mogą one narn Ł 
pokój na Bałkanach. Buł gar ja jest 
cydowana utrzymać pokój i dobre s_* 
sroki ze swymi sąsiadami i me md ~Jj 
piiaru ani wykorzystywać s y t u a c j i « 
zwiększać trudności. To jednak ^  
zwalnia Bułgarji od obowiązku 
nienia swej czujności na g ra n it  
zwiększenia iej ochrony.

Ostatni bandyta w wielkim sVjrv.vj|i) 
ńczyk Spada, którego 5' a s 1^sykamj^yK. jpaud, Muicgu ° “o VI 

proces rozpoczął się obecnie w

RZYM, 5. 3. (PAT). Radjostacja 
watykańska donosi, że cały IV. korpus 
wojsk greckich przeszedł na stronę po­
wstańców i maszeruje na Saloniki.

gdzie znajduje się głównodowodzący 
wojsk rządowych gen. Kcndylis.

PARYŻ, 5. 3. (PAT). Według do­
niesień nadeszłych dc Białogrodu,

# ! , J -
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NOWOŚĆ
P H I L I P S A

odbiornik 3-lampowy z 4-tą 11 
prostowniczą do siec*

„JUNIOR"
O d b i ó r  s t a c j i  zagraniczni/ 
Zalety t selektywność, CZfStJ

C e n a  *1,
dogodne waranie!

B A W  - BORIEMStU
|  Lwów, Kopernika 18, teł. 1®

Telegramy z  ostatniej ,ct" 
na str. 1 i 2-gieJ
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I o s ę i o i  ra d jo w e
Najkorzystniej nabywa się w

t e l e - r a d j o
BR. K u b ia z y a  I S k a
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E dycje radjowe
C* „a  lwowska
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7ttnÛ - poranna. 7.45 Progr. na dz. 
i? s>i)-V Wskazówki prakt. 8.00 Aud.

nr 11,57 Sygnał czasu, hejnał. 
5*kci: ad- meteor. 12.05 Progr. dla 
K?Sad dawnej szkole polskiej“ a)
& ^PowlStoryczna prof' H- Mościckiego. 
e,0>vym«« * było z bałwanem śnie-
J luj, £ Obrazek z piosenkami dla dzie­
ło askj'ej-Choynowskiej. 12.30

r . Szk* muz. z Filharm. Warsz.

F-a „FARMACJA"
Lwów, ul. Piekarska la

zaw iadam ia w zw iązku z w iadom ością o po* 
żarze  w ie j lokalach , że ogień  n ie  spowo­
dow ał żadnych  w iększych  szkód. — TOK 
CZYNNOŚCI ODBYWA SIĘ NORMALNIE 

i NIE DOZNAŁ ZADNĘJ PRZERWY.
F -a  „ F A R M A C J A 11 

L w ó w ,  P iek a rsk a  l a432

r ™ Cu ' lllUL' L runami. warsz. 
H u  « , ilka dIa kobiet. 13.10 D. c. po- 
.*50 • muz* 13.45 Z rynku pracy.

r eł(J, i;,Iad- o eksp. poi. 13.55 Przegląd
S ;  !4.oo p i  - —L 1r’ov ^lyly* 13.45 Transm. z Kra- 

p °gad- w j?z- franc. wygł. p. 
h ^Iskłi^y* 16-45 Utw. fo rt w wyk. Nle- 
2*bu5*° (płyty). 17.00 „Wśród naj- 
1 5 tJ s?ych koni w PoIsce“ — reoortaź 
ą8kiiK niny państwowej w Janowie Pod- 
h l7,i*p^ ePr. dr. M. Stępowski >

^ho,? koncert z cyklu „Sonaty L. van 
,ena“ w wyk. p. Zofji Rabcewl- 

1 >  i, 1/.50 Poradnik sport. 18.00 Pieś-»,^ Wf v 1 aujiin. opluli, io.uu rics-
% 3 k .  T. Łuczaja. 18.15 Szkic liter.

literacki** wygł. p. St. Mi- 
Ju . 18.30 „Listy i programy" o- 

l,v* S?* J- s* Fetry- 18.40 życie art. i 
18.45 Aud. Wschodnia —

$il

z muz. Boczkowskiego. 19.07
buHaPr0^ -  na dz* nast. 19.15 „Poezja 
\\e • la yr  lller* wy?ł* Andrzej Ry-/ i ' 10 o- 1 rvy-
, H  „ -25 Lokalne wiad. sport. 19.30 

19.35 O. Respighi: Pinje
d J  jS, (płyty). 19.50 Felj. aktualny. 
\v:‘-St'v* lekka w wyk. ork. P. R. pod 
Z 5* wrota i Zofja Ternć. 20.45 Dz.

• 5 Prac* w Polsce". 21.00 
°(lSlr\1C‘ "Teatr Wyobraźni" pad. słu- 
fyr®S! »>Goście na kopalifl*1. A. Sowy* 

icSne III-ą nagrodą na Konkursie 
• i r^ S 2 c°wym p - R- 21.30 Koncert 

‘ ^ S łodzonego na Konkursie P. R. 
c« lekka. 22.00 Koncert reki.

22.15 Koncert utw. Karola Kurpińskie­
go spowodu 150- tej rocznicy Jego uro­
dzin (6. III. 1785) wyk. ork. symf. P. R. 
ped dyr. J. Ozimińskiego. Irena Gadejska 
(sopran), M. Janowski (tenor), A. Brom- 
ke (trąbka). Słowo wst. wygł. St. Nie­
wiadomski. 1) Polonez „Witaj Królu" — 
wyk. ork., 2) Uwert. do opery „Nowe 
Krakowiaki", 3) Cavafina na trąbkę solo 
z ork. — wyk. A Bromke. Arja z opery 
Jadwiga" — odśp. p. L. Gadejska, 4) 
Uwert. do op. „Ruiny Babilonu" — wyk. 
ork., 5) Duet z op. „Nowe Krakowiaki" 
— I. Gadejska i M. Janowski, 6) Uwert. 
do op. „Jadwiga", 7 a) Krakowiak z bal. 
„Wesele w Ojcowie", b) Mazur z bal. 
„Wesele w Ojcowie" — wyk. ork. 23.00 
—23.05 Komunikaty.

-x—
ZOFJA TERNE ŚPIEWA PIOSENKI.

Popularna pieśniarka Zofja Ternć, któ­
rej krótkie czy to liryczne, czy też saty­
ryczne, a zawsze pełne stylu piosenki 
wzbudzają wielkie zainteresowanie, wy­
stąpi w radjo dziś, w czwartek o godz. 
20-tej. Resztę koncertu wypełni orkiestra 
pod dyrekcją Stanisława Nawrota, utwo­
rami o charakterze lekkim.

ZDROWIE -T O  SKARB 
l « U  l i r .  B I E ł E i A

k tóre  stosuie się w następujących chorobach: Cena zł.
3 50

3*50
3 '—

Nr. 1. — w katarach piersiowych, kaszlach, astmie
Nr. 2. —-  w rłei przemianie m aterji, reumatyzmie, artre-

tvźm?e, chorobach skórnych, nieczystości cery .
NTr, 3 — w chorobach żoładkowo-kiszkowych, żółtaczce •
Nr. 4. w chorobach nerwowych i orzy ogólnem osła­

bieniu. Mogą zastąpić nerwowo chorym herbatę
c h iń s k a ..................................   • • • .............................

Nr. 6. — w błędnicy i n ied o k rw isto śc i..........................
Nr. 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzow ych.............
Nr. 9. — n r z e e z y  s z c z a j ą c e .......................
Do nabycia w cryyinalnem opakowania w aptekach, składach 

aptecznych i drogeriach lub w wytwórni :_ Skrytka Nr
r „ P 0 L H E R B A “ Kraków-Podgórze 48,xxii

4 —
5-50 
4’—- 
1-50

STANISŁAW MIŁASZEWSKI PRZED 
MIKROFONEM. Autor kunsztownych li­
ryków „Gest wewnętrzny" i romantycz­
nych dramatów poetyckich „Parys" i 
„Don Kichot", oraz świetny tłumacz 
„Don Juana" Zorilli, jako też ceniony 
krytyk teatralny zabierze głos przed mi­
krofonem warszawskim w czwartek, o 
godz. 18.15, aby w krótkim szkicu lite­
rackim opowiedzieć radiosłuchaczom,
jak na jego warsztacie literackim nabie­
ra kształtu i formy każda wvdana i prze­
myślana przezeń książka.

19.35 LIPSK „Der Guenstling" — ope­
ra Wagner - Regeny*ego.

20.05 HILVERSUM. Koncert symfon. z 
udz. Flescha 1 Egona Petri.

21.45 RADIO PARIS. Koncert symf.

Radiostacja krakowska
Czwartek dnia 7 marca 1935 r.

6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Pro­
gram na-dz. bież. oraz wskazówki prakt. 
8.00 Transm. z Warszawy. 11.57 Sygnał 
czasu hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 
Transm. z Warszawy.

15.45 „Małe Suity" — Koncert w wyk. 
ork. kameralnej pod dyr d:. A. Herma­
na: 1) G. Bizet: Mała suita „Dziecięce 
zabawy": a) Marsz, b) Lalka (kołysan­
ka), c) Bak (Impromtu), d) Duet 
(mały papa i mała mam aVc) Galop, 2) 
Micheli: Pierwsza maia su:ta ' a) Prelu- 
de„ b) Va!se du ble d‘o,r. c) Carillon, 3) 
Sibelius: Suita z opusu 09: a) Humore­
ska. b) Impromptu. c) Kuplet, d) Mały 
walczyk, e) Mały marsz. 4) Leo Biech 
Suita „Pieśni dla dzieci": a) Mały4óoha- 
ter, b) Kołysanka, c) Jesienna piosenka, 
d) Dzieciątko, e) Powrót z zabawy. 16.00 
Warszawy. 19.35 Piosenki w wyk. kwar­
tetu Mills Brothers — płyty. — 19.50 
Transm. z Warszawy. 16.45 „Casals w 
swoim repertuarze (płyty). 17.00 Transm. 
z Warszawy. 18.30 „Skrzynka poczt", w 
opr inż. S. Broniewskiego. 18.40 Wrad. 
bież. 18.45 Piosenki z operetek wiedeń­
skich z płyt: 19.07 Progr. na dz. nast.
19.15 Odczyt: „Uroczystości ślubne w
Mandżurji", wygł. p. A. Sacloewicz. 19,25 
Lokalne wiad sportowe. 19.30 Transm. z 
Transm. z Warszawy i Katowic. 22.00 
Koncert reki. 22.15 — 23.05 Transm. z 
Warszawy.

Aleksander Powroźnicki
Lwów, U ejskiego 14 dostarcza w ęg ie  
górnośląski I-szej jakości akoteż koks 
i drzewo po cenach konkurencyjnych. 
Doctaw« p u n k tu .In t. — Waga uciciw a. 12954

Biuro Reklam Swietlnycn 
i Plakatowania Afiszów

Lw6w> ul. Lindego 7. tel. 20-98
Najkorzystniejszą jest reklama śwJetl- 

na w estetycznych, specjalnie do rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych 
przy przystankach tramwajowych ł 
autobusowych. Bloki oświetlone do 
późnej nocy, oglądane są przez tysiące 
osób.

Dział plakatowania afiszów wyposa6 
żony w tablice tak w oentrum miasta Tak' 
i na peryferiach daje rękojmię należy te 
w tym kierunku reklamy. 562

4|<intiti!n| 
1:1 ii li o ir i*

V M l l b l L
i j/now .t

L W Ó W  
P L A C  l / A O L K  I 
K:<i H U iiO -0 9

Największy wybir  ̂
Na j n i ż s z e  c e n y - Ff. Telefon 25-55

Lwśw, Rynek 29

^r** 10 grosry. —  O głoszenia
° ł * do 10 w jrazów  30 gr., dla 

do 15 wyrazów 30 gr. » O g £ o stze m u  d co fa ie «

Jedno ogłoszenie nie może przekraczaj 
50 słów. O głoszenia reklamowe w sróe 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr,

^ E tani<lły»>-̂Y  ̂ eaimedmnieisze, 
°c ^.*braxów I robót

h /S ą ą ‘ Ŝ B Y  i LUSTRA 
ik| ^S lE R M A N , Lwów

11 • to k  A>nyka

^ M y ś l e n i c k a
^°*ikew  poszukuje

%>olski *w<?Pl Ó>T na rei°n N :  ^ ^ ^ c h e d n i e j .  Zjrło- 
w aleh

Fortepiany
pianina, okazyjnie sprzedaje 
i wypożycza K ubessa Lwów 
Rynek 9.__________________10947

Najtańsze, najlepsze 
obawie

Pianino
F etreff pierw- 
■zerzędny atan 

■orzeka
marecki

Lwów. Batorego 
7- 18Q1

^  |  al?a*yn Papieru

* ' Stenzel
2> 34 - 30 —^ _ g°8Podarcze. 102 

^ y tw ó rn iT  ferteoia '
| m0Mr’ P»«n?o, fishar
P*nr'J SZKIELSIC
IfTł^’ 0J^88t>hask:ic u ’ te ' 87-?ł ę daj . ’kapao instr.i 

^entow nowych, uży

* 2697

poleca sa jstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, HalJrlcjk 4. tolefea 44-70 

1403

Fortepian
nHeitzmana** 
bardzo kró­

ciutki sprzede 
okazyjnio 

Skleniarslci, 
Lwów, Ko­
pernika 26

112945

Aparat
fotograficzny Zeiss T esssr 1:4.5 
'iistrzsnr 9x9 sprzedam  . Lwów, 
Piłsudskiego 23 IIJJ16 między

1 J9703—4

Fortepiany
krótkie, najnowsze modele, jak 
nowe, po niskich cenaeh, sprze­
daje H aaak, P iłsudskiego 21 
pierwaza p ię tro . 12967

2 piętrowa
kamienica z m aasardem , nowa. 
solidna budowa, słoaeezaa — 
do sprzedania pe bardze przy­
stępnej cenie. Potrzeba około 
t0 iys. zł. N adaje się na restau ­
rację, pensjonat, saaatorjum  
Łask. zgłoszenia de K urjera, 
ood „Łyczaków**. 11133

1-piętrcwa
kam ieaiea z mieszkaniem w cen* 
trum miasta de sprzedania. Wia- 
Jemeae Krakowska 1, Księ- 
garaia, 12933

Pończochy
w najlenszych eatuokach NA­
PRAWDĘ TANIO -  Firm s 
„DOM WŁÓCZKI, Lwów, SYK- 
STUSKA 3. 251

Dębowa
szafa biblioteczna Lwów, Ko-
eernika 42a m. '7. 4—5. 1?81(

Willa
Diętrowa 2 razy 3 pokoje kuch­
nia pełny komfort, wolna od po ­
datków wkład 7.0C0 zł. reszta 
Bank G ospodarstw a de sprze­
dania. Z grzeczności Lwów, 
TtfflwogT* ? n»rł cr. 179'^

Sprzeaam
ładaą bibljetekę, szafę, lustro 
Lwów, Ossolińskich trzynaście
m. 4. 12919

Otomanę
jedwabną sprzedam za 40 zł. 
O ferty K arjer Zim erew ieza 10 
„Otemana**. 129^5

BU liznę
męską I damski
pończochy, skap 

W l  patki, rekawicz-
T . „ M kl, krawaty w

c  fiłSI k jwl*1Wm r yH
^ M u fz y o m u n i
I S M z f f l E S K l

Bełraów

W tej rubryce
umiestesainy ogtoc.enia o wolnych mlasskanlaoh oras poszukujących mleixlta& — do 10 atów 2 rasy bas-
łłatrU ,

2 pokoje
kuchaia kom fort słoneczne dc 
wynajęcia Lwów, Zyżyńgka 5.

129*if

3 pokoje
kachnia kom fort ed  kwietnia 
do wynajęcia Lwów, Pijarów 4< 
dry.wi 8. '•118*

o-lam pow a
snperheterodyna komplet, stó '.

tflieszKania
6 i 4 peko:e, kom fort do wy-

Urzędnik kolejowy
poszukuje mieszkania kom forto­
wego 3 pokoje z kuchnią w 
kulturalnym środowisku. Dobre 
onśrednictwo wynagrodzę. Zgło 

Lwów, Skrzynka poczto­
wa 21?. B

4-pokojowe
mieszkanie komfortowe, zremon- 
tewane Lwów. Chmielowskiego 
10 He wynaiecia. 12811

Urzędniczka
aóstwewa. peszekujo nieume 

blowanego pokoju, ew entual­
nie z kuchnią. Listy Kurjer, 
2.imerowicza 10 „Biiako parka 

12839

2 pokoi e
ew ent.kuekaia półkomfort Lwów, 
Skrzyńskiego 4
tel. 'M-?*.

—-  w łaścicielka 
129C9

4-pokojowe
mieszkanie kuchnia pełny kom* 
fort II p. Kopernika 29* zaraz 
d* wynajęcia. Wiadomość Tela- 
fon ?11-93, IW O

4-pokojowe
mieszkanie kuchnia pełny kom ­
fort pa rte r Łąckiego 2 zaraz do 
wynaięcin W iadomość tel.211-931 ^  1DQ3l

? pokoje
kuchnia, nrzedpokój, nyża i przy­
należności, okolica parka itry j- 
skiego do wynajęcia zaraz. 
Zgłoszenia, ul Dwernickiego 6. 
telef. 89-90. B

row icza 10 .R ad jo4* 12964* 1295C

Do wynajęcia
mieszkania 6 i 7-pek^iewa kom 
fort Lwów, Gosiewskiego 4.

12862

4 pokoje
parter, pełny kom fort ul. L isto ­
pada od 15 niarca. W iadomość
tel. tel. 9-43. 12902

owego
aelnokomfortnwego mieszkanie 
me w parterze, niedaleko śród 
mieście poszukuję. Czynsz pe-. 
wnv. Listy Kurjer Zimerewieza 
10 pod „Kilne". . 12914

3-pokojowe
mieszkanie, pełnokom fortowc, 
centralne ogrzewanie, używanie 
ogrodu, willa od 1 kw ietnia do 
wynajęcia Lwów,
1?0.

Zadwórzańska
j ?n'ł4

Bezpłatnie
umieszczamy ogłoszenia o wol­
nych pokojach i poszukującym 
nokoi (2 razy do 10 wyrazów).

Pokoju umeblowanego
z przedpokojem i esebnem wej­
ściem, w śródmieścia poszukuje 
starszy pan. Zgłoszenia Kurjar, 
Lwów, ul. Zimerewieza 10 pod 
„Spokoje* lokator* B

Pokój
umeblowany, klatka, kom fort, 
osobom na stanowisku. Lwów, 
Pałczyńska 7alH g*dz. 4—6.

1290-

MM
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Pokój
a meblowany komfortowy balko­
nowy do wyaajęcia. Lwów, Na- 
bielaka 23|6. 12927

Komfortowy
pokój słoneczny do wynajęcia 
ta ra s  Lwów, Łąckiego 2 drzwi 4.

12935

Trzech
akademików poszakujo pokoju 
od piętnastego. Zgłoszenia pod 
„Słoneczny pokój* Kurjer Zi- 
morowiwza 10. 12940

Stancja.

Absolwentka
sem in a rja la a  p o s tu k u je  p racy , 
chę tn ie  w ro li sługi. Przem yśl, 
<fost. rent. M arie W.

Bilanse
oraz obliczenia dochodowości 
majątków rolniczych i handlo­
wych sporządza. Listy Kurjer 
Lwów, Żim erow ieta 10 „Jan*

12843

wspólna 1 w ów, ul, Szeptyckich 
9 Jrzwi 1. l ' '9 ł l

Fryzjerka
pierw szortądna oadulatorka po* 
szakejo posady. Łaskawe zgło­
szenia do K arjera, Lwów, Zimor. 
10 nod „Pierwszorzędna* 12921

2 umeblowane pokoje
z łazienką i osobnem wejściem, 
w śródm ieścia poszukuję od 

marca; Zgłoszenia do Kurjora, 
Lwów, nl, Zimorewicsa 10 pod 
•C ichy kącik*. B

Sapiehy 51 drzwi
komfortowe 2 pokoje współ

7
dla panienki, 
osobie zaraz

pokaja wapólaa 
przy aamotnej 
do wynajęcie.

D

Przyjmę
ha mieszkanie inteligentną osobę 
Lwów, Kochanowskie o 28 
drzwi 4, 12931

Pokój
wspólny' paniom. Lwów, 
dalekich 1 drzwi 12.

Gro
12971

Osoba
znająca azycio i wazelkie roboty 
domowo z dobrcm i referencjam i 
azeka posady panny ałtiżąeoj 
lub pokojówki miejacowość ebo* 
jątna. L isty do Adm. Lwów, 
Zimor. 10 pod •W iesaa*. 12929

Jgłosaenin wtoj ru&ryeo t n l u m *  
my do 15 *lAw basplatnta

Stały duży zarobek
przy łatwej pracy, dajemy 
bom zaprowadzanym w ksią* 
<? ar idach, akładaeh aptecznych, 
sklepach bław atnyeh i u kraw- 
e«wych. Poazukujemy przed­
stawicieli we wazyatkleh m iej­
scowościach. Zgłoazenia k iero ­
wać K raków, akrytka pocztowa 
72 441

Służąca
am itjąea rączna roboty, to  
świadectwami — potrzebna do 
jednej osoby. Lwów, Połczyn- 
ska 7ajil godt. 9—10. 12907

Samodzielna
m odniarka zostania przy jęta1 
„Nevita* Lwów, Szajno cby 1.

1 £jV?

Ola ucznia
II ki. gimn, nowego typa z ję ­
zykiem francuskim i łaciną po­
szukuję korepety tora . Lwów, 
Teresy 2a, G ełębska a  P. Szy- 
msłów. 12959

M ł o d ą
zdrową, moralną i bezwzględnie 
uczciwą osobę de  dwóch chłop­
czyków (3 i 6 lat) przyjmę Lwów 
Potockiego 33 III p. m. 3 tylko
5 - 6 .  12932

Pracowitą
sympatyczną, dziew czynę do 
wszystkiego z dobrom! polece­
niami przyjmę od 15 marca 
Lwów, Sobieazczyzay 16 goapo- 
dyni. __________  12936

NA POST s i n d i e n  
mrożone i der- 

azo poleca W I R G A, Lwów,' 
Sienkiewicza 3 za H. Georg ea.

24*’

Piłeczki
do robót azkolnyeh po leca F -i 
Pr, CHLADEK, Lwów, Rynek 45.

1996

Kaszel

O G ŁO SZEN IA  

W  „K UR JE R Z E -  

SĄ  SK U T E C Z N E  I  T A N IE  I

Pokój
elektryka z klatki z ntrzym a­
niu— iub bez* Lwów, Łycza­
kow ska 241. 12969

Duży
Pokój słoneczny, łazienka przed 
pokój w prost z k latki ckoda 
wej odl 1 kw ietnia do wyaaję<
e u  tel. 250-0 1-948

Pokom
k oaobaom wejściem z oatko- 
witom utrzymaniom przy lopazej 
rodzinie poszukuję. Adm ini­
strac ja  Kurjera pod  „Starsz) 
urzędnik*. _____ _____12952

Klatkowy
tla fa n e k i pokój łazienka, Haze- 
row a Lwów, Łyczakowska 27, 

12958

' t t s ż i i k L  '‘f ¥ t

Zdolna
hezennica udzieli lekeyj m ate­
m atyki. „7akros gimn-* Kuzjer
Ztmerowicza 10, 179bi

Krawczynie
i bieliźniarki poleca Katolickie 
S tew art. Krawczyń im. św. Jó ­
zefa Lwów, Sokola 1 p. li tal. 
97-33 po coaach zniżonych ■ 1112/

Technik
poszukuje jakiegokolwiek zaję­
cia, przez pół dnia, — jako ko­
respondent, urzędnik manipula­
cyjny. rysownik, może udzielać 
rowmez lekcji z zakresu gimn 
mat.-przyrodn. Zgłoszenia do 
A dm inistracji Kurjera, Lwów, 
Zimor, lU pod •Zdolny technik”'

B

Rolnik
hodowca 3 letnia szkoła rol­
nicza w bachodolo. Św iadectw a 
bardzo dobro, obecnie rok prak­
tyki. Zmieni possdę zaraz lub 
później na skromny ca w arun­
kach. Łaskawe listy Gierlach, 
poczta C<itrzy*i Dolno m ajątek 
Równia. l28bh

Zarządu realności
poszukują dobrze obznajomiony 
wo wszystkich sprawach podat- 
ko Mych i administracyjnych. Li­
sty «e Kurjera Lwów, Zimoro. 
wicza JJ •Obowiązkowość*'.

12844

leczy akuteczaie Syrup waploa- 
ao-krzemowo aalfoguajakolowy 
zastępujący w zupełności wyro­
by obca. W yrób A pteka Mlke- 
laschn, Lwów, K oporaika 1.

2119

Urządzenia
olw letlonla elektrycznego ■— 
dzwonków, telefonów, grotno- 
chroay, wykonuje tanie i solidnie 
„Elektra* Lwów Paaaż Mikola- 
acha tel. 10-85. 1144

Raglany 
Wiosenne

w ogromnym wybór**
A la yille de P»rl* **

G a b r y e l  Stfl^
Lwów, pi. Marjacki

Pielęgnacja ,
cery w gabinecie kosmety*,,*!
•D a n a "  jest najsko!*6** 
Lwów. P iekarska 6.

. S \

Osobistości
z najwyższych sfor dały liczne 
i oryginnlno św indeatwa bez­
względnej trafności horoskopów 
stawianych przez jasnowidzą­
cego te lepatę  i psychografolega 
Rab ROSENBLUMA Lwów, K azi- 
mlorzo.wska 35 II p . Porady 
wo wszystkich kwaatjaoh życio­
wych, odgadyw anie przos -zi, 
ZAPOBIEGANIE NIESZCZĘ­
ŚCIOM. O dpow iada rów nież 
listowni# 357

Książę W alji wrócił obecnie do Anglji z dłuższej* podróży po krajach euro­
pejskich. Na ilustracji widzimy go (trzeci z lewej) w mundurze swego pułku 

j z charakterystyczną olbrzymią futra ną czapką.

Szybki
aezą konw ersacji niem ieckiej 

iesny* Kurjer Lwów, Zi-
12962

wya 
„Su
morowieza 10.

Od 7-go
BUCHALTERJA, ograniczona
ilość miejsc. DEcolo Francaiao*, 
Lwów. B atorego 34. Nowo karaa 
języków. Steaografja. T raktew a- 

i indywidualno. -l2951

W Y T W O R N Y  M I E S I Ę C Z N I K  ( W K O L O R A C H )

otrzymasz
bezpłatnie u Twojej krawcowej,

Łatwi metodą
wynczam francuskiego, aicmicc- 
kiego, udzielam konwersacji, 
tudzież pomagam w nauce, 
szkolnej. Lwów, Dłogoszn 37/JL,

‘02

Nauczyciel
tańców dla  osób 

z towarzystwa 
mistrz W ieeiyaty 
„RYTM* Lwów, 
Kopnrnika 16* Ta­
nio lokcje solowe, 
Akademikom zniż­
ki. 246

O G ŁO SZEN IA  
W  „K U R JE R Z E "

SA SK U T E C Z N E  I  T A N IE t

kNOW A U N IA *

Pracownia
„Tryketaraka* została przoaio 
sioan z ul. Logjanów 3 na ul. 
Sykstuaką 19, oficyny, gdzie 
przyjmuje się zamówiouia aa 
wykonanie wszelkich, ozysto 
wełnianych modnych trykotaży 
jak: bluzki, żakiety, kam izelki 
i komplety dziecinno, również 
łapanie oozek. 12841

U m y w a I K
biurowe

P R O C K O  —
Łyczakowska 4 tal. 37

Dzieci
neweezeanie a r ty s ty c z n i*
graf aj o Zakład Skerski*J*
oernika 2?.

Reklama

w K U R J E R ^  
Jest skuteczna 
I tania

yZJA
, P I Ó R  ' RYNEK 291ANDRI0LLEGO

D R U K A R N IA  K R E SO W A
Sp. z ogr. edp.

Ł w 4 w , nl. M o c h n a c k i e g o  I . 4 8 . —  T e ł .  9 2 - ^ '
przyjmuje do wykonania: dzieło, broszury, liaty. koperty* 
zaproszaala na wieczorki, śluby t. d. —  CtUJ kookBTlKlP

A fó W (M & is k c i,

Rozłucz
Peusjosnat „Janina" przyjmuje 
rekonw alescentów  i ozdrow ień­
ców. Słoneczne pokoje z 4 ra- 
zowom utrzymaniem opsłem 
usługa zł. 4 dziennie. 11121

Truskawiec
do wydzierżawienia w dobrem  
miejscu willa aa pensjonat Lwów 
Ossolińskich trzynaście m, 4.

129U

Zygmunt
Kosiński oświadcza, żo żałuje 
i przeprasza Michała Więcka 
ul. Połczyńska 24 za wyrzędzoaą 
ran krzywdę przez obwinienia 
go wobec władz sądowych.

12953

Za 90 zł.
można już nab *ć piękną m on­
strancje, lub puszkę złoconą na 
komunikanty. „Litargja" Lwów, 
Kooernika 9. 12827

Na post
poleca MARJAN KAFKA daw ­
niej Szkowroa Lwów, Koper­
nika 3 sandacze i dorsze mro- 
żono, żywe ryby, aardyąki, ale 
dzie marynowane, w ędzanc, 
tłuśeieehy i mleczaki oraz wszel­
kie m sryna tr 12960

Przyjimę
niemowlę na wychowanie. Wy- 
karmię flaszeczka. Lwów, Zy*
żyńska 5 SuchaUko. B

Pam iętaj już od 
azkoiaoj ławki „Gol- 
wanoplater* od 50 
groszy w y k o n u j e  
starannie złotnicze 
nsprawki. Lwów, 
K opernika 14 na­
przeciw Kina. 1311

11  Pom oc lefearsRa^^
|. L e k .  P a ń s t w .  S z p i t .  P o w . j

D p ,  J e r z y  M a r k o ^
t ord. w chorobach skórnych i wenerycznych A

obecnie L w ó w ,  Łozińskiego o I %

Humor zagraniczny

Fantastyczne! Biegnie jak sam Nurmi! 
A ty wiesz, jak biega Nurmi? 
Fantastycznie!

C E r i H I K  U G Ł O S Z E Ń :
Boklam jr *  tek śc ie
jNs l-sr« f stronie . .  o o i 
Cała 1-sca strona . .  • .  <
Ma 2-gie;, i 3. ej s trenie « <
Cało 2-ga luh 3-eia strono 
Do doiszych stronach tekstu 
Cała strona . . . • • «

.  «L 1*50 
i e w 1.2°0 — 
■ o

• • O

0*80 
800*— 

0*70 
600*—

Różno reklam y*
Komunikaty i artykuły reklamoWD o Zł. 
Na stronie kronikarskiej « . . .  o •  
W dodatku literncko-naukowym • • • •
Nekrologi do n00 mm. . • .  o a o »

,  n 300 „ 4
„  puy-yżej 300 mm. * o • • «

1. -
030 
1 — 
0*50 
0*80 
1*—

OgtoasenU drobno*
Ogłoszenia »  tekstem  ca mm. .  ,  zł. 0*30
Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  n  0*10
Matrymonjsln* . . . . . . . .  m 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0'03
DroDne ogłoaz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstaw ą obliczeni- jest 1 m|m w 1 tamie. Podwyżka cen ogłoszeń moi* nastąpić w każdym 
Zamówione poprzednio, a nie były zgory zapłacone. — Za zastrzeżenie m iej.ea dolicza się 
Ogłoszenia w numerach świątecznych I niedzielnych kosztują •  20°|, drożej.

czasie i obowiązuje tak ie  te ogłoszenia, k tóre zostały 
25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc.

U W A G I .  " j l
Omyłki, które sssadaiezo ule zmieniają 
ogłoszenia, nie upowoioioją do iąd»*>* 
gotówki oni taż nie ebowią-oją Admi*1* 
do kozpiatnogo powtórzenia onoaso. 
katów bezpłatnych nie umieazeza 
nieadziola się. Reklamacjo miejscowo 
ni* aię do dni 3-eh, camiejscow do *p ęt*1* 
od d»ty ukarania się o^łasrenia. Za 
ploize dowodowe liczy się 2' gr. Dg ° jfr tl 
do nurnerw bież. przyjmuje się do gon*-

W ydawca; Mgr. D. Maciejko* Czcionkami DRUKARNI KRŁSOWEJ Sd. z  o . o- L w ó w . Mochnackiego 48. Odoow. red. Marian Ostr°1
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